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Maliszowle przed sądem doraźnym
Epilog ponurej zbrodni.

KRAKÓW , 31. 10. (wJ.) Od godziny 
8_ej rano przed gmachem sądowym, 
gdzie toczy się dziś rozpr. p r/e tiw koM a 
liazom, panu je  już ożywiony rueh,

Z w aite  posterunki policyjne norm u­
ją  ruch osób, przybyw ających do gm a 
(h u  sądowego. SeisSa kontro la biletów 
wstępu uniem ożliw ia niepowołanym  do 
sianie się do w nętrza.

O godz. 9 o tw ierają  się drzwi pro 
w adzące na salę rozpraw od strony ko. 
i vtarza, łączącego gm ach s ądu z budyń 
kiem więziennym.

V1ALTSZOWIE.
I\a  tle dw u granatow ych m undurów  

wy ra s ta  sylw etka oskarżonego M alisza. 
L b ;au y  w czarny płaszcz w ełniany,' 
giadko uczesany i ogolony, podchodzi 
k ilka kroków i siada na ławie przy- 
siągłyeh, tym  razem  bowiem, na sku­
tek decyzji sądu oskarżonych umiesz- 
tzoUo na ław ach, gdzie norm alnie za. 
s .ad a ją  sędziowie przysięgli. Malisz 
siedzi spokojnie, ro  gląda się po sali, o 
c ierając  nerwowym ruchem  czoło.

M ija chw ila i posterunkow i w pro­
wadzają Maligzową- S iada ona w d ru ­
gim  rzędzie, tuż za Maliszem. Z jaw ie, 
nie się żony w yw ołuje u Malisza żywą 
reakcję. Na tw arzy jego widać radosny 
uśmiech, posyła je j ręką całusa, a po 
e.icważ nie wolno mu się zbliżyć do niej 
odw raca się coś je j szepce, przyczem o- 
t. ,y. uśm iechają się i ocierają  Izy.

R ozlegają s ię trzy dzwonki. Na sa . 
Se wchodzi trybunał. Na przedzie kro- 
e :r  przewodniczący dr. K rupińsk i, za 
nim w otanei d r. Morski i P ila rsk i. T ry  
banał zasiada za stołem, fotel oskarży 
cicla za jm uje  p ro k u ra to r dr. Lewicki. 
Na ław ach obrończych zasiadają  adwo 
kaci dr. A sehenbrenner i dr. W aren , 
ł-.aupt.

Przewodniczący poucza publiczność o 
konieczności zachowania spokoju, g ro­
żąc w razie niezastosow ania się do te ­
go opróżnieniem  sali, puczem ogłasza 
otw arcie rozpraw y przeciw Janow i i 
M arji Maliszom.

Przewodniczący oznajm ia dalej, iż 
sąd postanow ił odrzucie wniosek dy . 
rek ej i poczt i telegrafów  o dopuszeze- 
r i?  powództwa cywilne "o.

R O ZPRA W A  ZACZĘTA.
Zaczyna się w łaściw a rozpraw a 

Przewodniczący odbiera od oskarżo­
nych genera lja , zgodne z aktem  oskar 
żenią, poczem następuje  ©dezytanie 
ak tu  oskarżenia.

Po te j czynności zabiera głos obroń 
ca M alisza dr. A sehenbrenner, sta­
w iając wniosek o przekazanie sp ra . 
wy Maiiszów sądowi przysięgłych do 
rc< patrzen ia  w tryb ie  zwykłym.

Obrońca stoi na stanow isku, że roz 
porządzenie p. P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej o wprowadzeniu sądów doraź 
nyck ma miejsce tam , gdzie przestęp 
stw a szerzą się w' szczególności nie­
bo pieczuy sposób, lub jeżeli zagraża 
t  ikie szerzenie się.

S tosunki bezpleezeń twa, jeżeli cho 
dzi o m iasto  Kraków  województwo 
krakow skie, nie są teg« rodzaju, aby 
na  tymi teren ie  trzeba sie było obawiać

m nożenia się przestępstw szczególnie 
niebezpiecznych. Jeżeli chodzi o teren  
krakow ski, obawy takie stanowczo nie 
zachodzą.

Prócz tego stan  umysłowy oskarżo 
nych je s t tego rodzaju, że jakkolw iek 
biegli nie kw estjonują ich odpowie­
dzialności, to  jednak są zastrzeżenia co 
do ich stopnia rozpoznawalności czynu

P race  biegłyeh opierają się na 
szczupłym m aterja le , badano bowiem 
tylko. Malisza, nie badano natom iast 
zupełnie jego rodziny.

Obrona nie chce zm niejszać zbrodni, 
eksknlpować oskarżonych, chce ty lko 
dostarczyć sądowi m aterja łu  obszer­
niejszego, pozw alającego na słuszną o 
cenę sprawy.

Nie o:yn oskarżonych m a być są­
dzony. czyn ten został już przez społe 
ezeństwo osądzony, lecz ludzi m am y są 
(lzić — kończy obrońca.

Obrońca M aliszowej adw. W aren -^  
haupt, pi »’yłącza się do wniosku kole 
gi i gorąco go popiera. Podkreśla, że 
nie jest zam iarem  obrony wyrwać 
oskarżonych z postępow ania doraźnego

Rzeczą obrony jest tylko, aby oskar 
żeni w7 spokoju m ogli przedstaw ić ca 
ły  stan  rzeezy.

Na lawie oskarżonych nie zasiada 
ją  bandyci. Jeśli popadli w kolizję z 
kodeksem karnym , to na to  złożyły się 
specjalne w arunki życiowe. Dochodzę 
nie pi< eciwko Gorgon owej toczyło się 
również w tryb ie  doraźnym  i pomimo 
rozpraw y przed sądem przysięgłych, 
społeczeństwa dom agało się kary  
śmierci.

P ro k u ra to r Lewicki sprzeciw ia się 
wnioskowi obrońców7, podkreślając, iż 
n iem a ani okoliczności form alnych a 
ni m erytorycznych, k tć reby  przem a 
w iały  za oddaniem  spraw y do postępo 
w ania zwykłego.

Sąd po naradzie ogłasza uchwałę, 
odrzucającą wniosek obrońców.

SPOW IEDŹ M ALISZA
Zkolei sąd p rzystępuje  do przesłu­

chiw ania oskarżonych. M aliszowa zo 
s ta je  w yprowadzona z sali. W staje 
M alisz i zaczyna zeznawać, początko­

wo głosem cichym, potem  eorae. 
głośniej.

— Urodziłem się w7 Krakow ie, 
ochrzczony jednak  zostałem  dopiero 
po wyjeździć rodziców do B elgradu. W 
B elgradzie pam iętam  m om ent wybu­
chu wojny. Siedzieliśmy w parku, gdy 
nadjechał oficer i zawiadom ił nas o 
powietrze mostu n a  Sawie. Raz byli 
śmy ukryci w7 piwnicy. G ran a t udereyl 
tern. Pam iętam  również wysadzenie w 
w bruk i widziałem wówczas la ta jące 
Potem  widziałem całą furę trupów , 
w pow ietrzu nogi, ręce, głowy ludzkie. 
Raz znowu byłem  świadkiem sceny 
gw ałcenia kobiety.

— Pam iętam  też jak  nas in ternow a 
no. Gdy w yjechaliśm y z Serb ji widzia 
łem po drodze straszne sceny. Przcc 
B ułgarję  i K um unję w yjechaliśm y do 
Nowego Sącza, gdzie m ieszkała moja 
siostra. M usieliśm y stam tąd  uciekać 
przed M oskalam i. Pojechaliśm y do 
B erna, gdzie był ojciec. Szukał on po. 
sady, jednak  ule mógł nic znaleźć.

Z B erna udaliśm y się do Bruek. Tu 
byliśm y bez grosza i h»v ehleba.

Nie m ieliśm y gdzie nocować. W y­
rzucono nas z dworca kolejowego. U . 
k ry liśm y się w tualecie dworcowej i 
te.m gpędziliśmy noc. Rano w yruszyli­
śm y na. m iasto. Ojciec wszedł do ka­
w iarni, a po chw ili wybiegł stam tąd  i 
p łakał. Za nim  wyszło dwu oficerów 
k tórzy  dali nam  trochę pieniędzy, Za 
to w yjechaliśm y do W iednia.

TV tern m iejscu oskarżony załam uje 
się widocznie i zeznaje bardzo powoli, 
chw ilam i płacząc.

b r o ń  i  k o n f i t u r y .
— Ojeiee dostał posadę fotografa, 

ja  chodziłem do szkoły. Jadaliśm y  w 
t. zw. Volkgkiiche. Ju ż  w B elgradzie 
in teresow ała mnie broń, prosiłem  ojea, 
żeby roi kup ił konia i szablę. K upił mi 
praw dziw ą szablę. W W iedniu staw a, 
łem przed w ystaw am i i oglądałem  re­
wolwery, Lubiłem  patrzeć na wojsko, 
ale nie interesow ali mnie żołnierze, ty l 
ko ich karab iny .

\ — Po jak im ś czasie ojciec dostał

Konferencja rozbrojeniowa hu Niemiec
obradować będzie w dniu 9 b.m.

W najbłiższeru otoczeniu Norma 
na Davisa, wyjazd ten komentowa 
ny jest w ten sposób, że w obec­
nej fazie problem rozbrojeniowy 
przybrał charakter wybitnie euro­
pejski i Europav sama musi zdecy 
dować, czy wysiłki rozbrojeniowe 
mogą być kontynuowane. Stany 
Zjednoczone i Japonja nie są w 
tom zainteresowane.

posadę w G razu. Tam było tak  dobrze, 
tam  gdzie m ieszkaliśm y było wiele kon 
fitu r. Chodziłem do szkoły w ęgierskiej, 
a potem  do niem ieckiej. W jak iś  czas 
w róciliśm y do W iednia, a  następnie do 
K rakow a. Nie było zupełnie m iejsca w 
hotelach, zam ieszkaliśm y więc w part- 
je rn i zakładu fotograficznego. Mebli 
nie m ieliśm y, m usieliśm y więe spać na 
pakach. B yła  tam  s ta ra  szabla kosae. 
ka i tę powiesiłem sobie nad łóżkiem.

— Ojciec otworzył w K rakow ie za. 
kład  fo tograficzny przy ul. W iślanej. 
J a  zdałem egzam in do pierw szej kiasy 
szkoły wydziałowej. W ówczas dosta­
łem pierw szy rewolwer.

W tern m iejscu Malisz u ryw a swe 
opow iadanie i prosi przewodniczącego 
by  m u pozwolił nsiąść i tak  zeznawać. 
Przew odniczący w yraża zgodę i Msilts* 
mówi dalej:

W SPO M N IEN IE  O OJCU.
— Teraz następu je  p rzerw a w  m a. 

je j pamięci. Pam iętam  tylko, że klienci 
przychodzili często do zakładu, że o j­
ciec był często wobec nich n ieuprzej­
my. Gdy ja k ie jś  klientce nie podobała 
się fo tog rafja , prow adził ją  do lu stra  i 
mówił: „Niech pan i popatrzy  w lustro, 
ja k  p an i w ygląda".

Na polecenie przewodniczącego, Ma 
lisz znów7 w sstaje.

— Był to  okres, kiedy m iałem  k il­
ka rewolwerów7. Do szkoły nie chodzi 
leni Chciałem  zostać policjantem , my 
ślałem  dużo o podróżach. Doszedłem 
do wniosku, że najlep ie j będzie, jeżeli 
zostanę fotografem .

MŁODY ATEUSZ.
— Gdy potem znów chodziłem do 

szkoły, nie słuchałem  księslca, albo­
wiem to  co mówił, było nudne, P a trzy  
łem na to krytycznie. Ciekawy by­
łem, co m i Bóg zrobi, jeżeli będę klął. 
J a k  Bóg na to  zareaguje.

Gdy nie reagow ał, czułem się pew­
niejszy. Słyszałem  od ojca, że spo­
wiedź jest zm yślona przzs kler, żeby 
prowadzić ewidencję wierzących. Do 
spowiedtd m usiałem  chodzić, Flagowa­
łem jednak. Tłum aczyłem  chłopeom 
kwest je  relig ijne, mówiłem: G łuptasy, 
wierzycie w coś, co wam mówią, a na 
co nie m ają dowodu.

GENEW A, 31, 10. PAT. Prze­
wodniczący konferencji rozbrojenio 
wej Henderson ogłosił dziś koiuuni 
kat, w którym zaznacza, że postano 
wił utrzymać datę 9 listopada na 
posiedzenie prezydjum konferencji, 
gdyż różne trudności m aterjalne u- 
niemożłiwiły przyśpieszenie tego 
posiedzenia.

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Norman Davis zgodnie z otrzyma 
nenii wczoraj z W aszyngtonu in­
strukcjami postanowił o p u ś c ie  jutro  
Genewą i po krótkim pobycie w Pa 
ryżu udać sie do Waszyngtonu.

W Genewie pozostaje drugi de 
legał Stanów Zjednoczonych Wil­
son, który będzie śledził bieg spraw 
i uczestniczył w pracach.

buermg w Bytom,u.
KATOW ICE, 31. 10. PAT. Ze ś lą ­
ska Opolskiego donoszą: W ramach 
akcji wyborczej zapowiedziane jest 
na drugiego listopada publiczne 
zgromadzenie w7 Bytomiu, na któ- 
rem wystąpi z przemówieniem prem 
jer pruski Goering.

Narodowi socjaliści czynią duże 
przygotowania do zgromadzenia i 
w związku z przyjazdem Goeringa 
wydali odezwę do ludności bytom­
skiej nawołującą do dekorowanie! 
domów w dniu 2 listopada
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ZAPOWIEDŹ ZMIANY US1BOJD  
W GDAŃSKU.

GDAŃSK. 31.14. Prezydent senatu 
gdańskiego dr. Rausehning wygłosił 
ua wiełkiem zgromadzenia pubiicznem 
przemówienie, w kturem zapowie­
dział zmiany w konstytucji gdańskiej. 
Obóz narodowo — socjalistyczny, na 
którym opiera swe rządy obecny senat 
gdański zamierza w ramach traktatu 
wersalskiego dać wolnemu miastu no 
wy ustrój. W'końcu prcc.ydent Rausch- 
ning podkreślił, iż obóz hitlerowski w 
Gdańsku dał, jak dotąd, wystarczają, 
ee dowody, iż pragnie pokoju i lojal 
nej współpracy « Polską.

 i () i -----
ZNIŻKI KOLEJOWE TUBYSTYCZ- 

NE BĘDĄ ZMNIEJSZONE DO 25 
PBOC.

WARSZAWA 31.10. Indywidualne 
zniżki turystyczne, z których korzysta 
ją relonkowie towarzystw turystycz­
nych i polskiego związku narciarskie­
go zostaną zreformowane. Według naj 
nowszego zarządzenia ministerjum ko­
munikacji, zniżki te począwszy od 15 li 
stopada br. zostaną zmniejreone, a mia 
nowieie zamiast dotychczas przysługa 
jąeych 33 i V* proc. przyznawane one 
bedą » wysokości 25 proc. Reforma ta 
budzi zrozumiałe zaniepokojenie wśród 
turystów.

Zarządzenie to stoi w związku z za 
miarem generalnej obniżki taryfy oso­
bowej na PKP. Równocześnie ulegną 
zmianie przepisy dotyczące przejazdów 
t. zw. grupowych, które dotychczas ko 
rzystały także z 33 proc. zniżki, o ile 
•zbierała sio wycieczka w składzie 8 o- 
sób. Od 15 listopada grupy te podniesio 
re mają być do 10 osób.

5 FLEURS
P O R V IL

P U D E R  D L A  
PIEKNFJ PANI

Prosimy nie ulegać namowom sprze­
dawców, usiłujących pudry o łudząco 
podobnych opakowaniach i nauwach, 
sprzedawać zamiast oryginalnego pu­

dru 5 Fleurs Forvil Paris. 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris 

posiada napis na dei*ku

„POUDRE FORVIL"
Polecamy wszechświatowej sławy wody 
toaletowe i perfumy 5 Fleurs Forvil 

Paris oraz inne zapachy.

Sw ędzenie ciała o ra z  w s z e lk ie g o  
rodzaju wyrzuty sk ó rn e  usuwa

KREM LAW" ft GE
z kojuildem

jest to id ea ln y  n ieszk od liw y  ko 
snnetyk, usuw ający  w ad y  n a s h r  
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.W ew n. Nr. 3*r54.

Człowiek, dla którego niema miejsca w żadnem państwie —
na —— * *■“

W jednej z cel centralnego wię­
zienia w Rydze siedzi od szeregu 
miesięcy

dziwny człowiek,
którego życie od czasu zakończenia 
wielkiej wojny dotychczas nie zo­
stało unormowane,

Kazimierz Maciesza, z pochodzę 
m a polak, po bil wszystkie rekordy 
obieżyświatów. Był on we wszy­
stkich państwach Europy, odwie­
dził Turcję, Sowiety, Kanadę, oby­
dwie Ameryki i wreszcie znalazł się 
w więzieniu ryskiem

za brak paszportu.
Ten — jak  on sam siebie nazy­

wa — „człowiek bez paszportu, 
lecz z duszą“ — urodził się w roku 
3890 w Iiydze. Ojciec jego był bru­
karzem w tartaku. Do 1915 r. Ma­
ciesza mieszkał w Rydze, następnie 
wstąpił do szkoły m arynarki han­
dlowej, potem służył w charakterze 
podoficera w marynarce rosyjskiej, 
a w r. 1920 wraz z oddziałami arm ji 
W rangia wyjeżdża do Turcji.

W .Stambule udaje mu się wstą­
pić na okręt niemiecki i przybyć do 
Hamburga. Konsul łotewski w 
Hamburgu wydaje mu

dokument tymczasowy, 
na podstawie którego jedzie do Ry­
gi, gdzie dowód ten władze mu za­
brały i wystawiły t. zw. paszport 
nanserowski na tej podstawie, że oj 
ciec jego w swoim czasie podawał 
się za litwina, a więc syn niema 
praw a otrzymać obywatelstwa ło­
tewskiego.

Prędko wyczerpuje się uciułany 
grosz i Maciesza po zastanowieniu 
się nad swym losem, decyduje wy­
jechać

do Sowietów, 
gdzie mieszka jego siostra. Na okrę­
cie amerykańskim, który wiezie za­
pasy żywności głodującym chłopom 
Powołża w r. 1921 ładuje on w Le­
ningradzie. Po kilkudniowym po­
bycie u siostry zostaje aresztowa­
ny, staje przed sądem i skazany zo­
staje na zesłanie

do obozu koncentracyjnego

caictn ś w i c i e !
W  sądzie spraw a przestępstwa zo­
stała załatwiona przychylnie o tyle, 
że uniewinniono go, lecz nakazano 
opuścić granice Łotwy.

Maciesza nielegalnie przedostaje 
się na statek amerykański i przy­
jeżdża do Ameryki, gdzie odrazu 
udaje mu się otrzymać posadę po­
mocnika kapitana na statku prze­
mytników wódki. Gdy policja pro- 
hibicyjna zlikwidowała bandę prze­
mytników alkoholu, Macieszę wy­
siedlono ze Stanów Zjednoczonych 

i „podrzucona14 w Hiszpanji. 
Władze hiszpańskie przerzuciły go 
do Portugal ji. Portugalczycy po 
kilkutygodniowem przetrzymywa­
niu go w areszcie, zkolei przerzucili 
go z powrotem. Hiszpanie nie chcąc 
„bawić się w piłkę“, odstawili go 
do Francji. F rancja do Szwajcarji, 
gdzie przez dłuższy czas siedział w 
komfortowem więzieniu.

W r. 1930 znalazł się on znowu 
w Rydze, gdzie znowu trafia  do po­
licji, przyczem oskarżono go o zaj­
mowanie się kontrabandą i osadzo­
no w więzieniu.

Zarzut okazał się bezpodstaw- 
nym, wypuszczono więc go z wię­
zienia i Maciesza po kilkudniowej

głodówce został przyłapany na 
kradzieży bochenka chłeba.

Znowu więzienie, znowu 6ąd i na­
kaz opuszczenia granic Łotwy.

Lecz nikt mu żadnego dokumen 
tu nie wydaje a Maciesza właśnie 
chce mieć dowód osobisty.

W reszcie niedawno przywiezio­
no go do Rygi, jako urodzonego w 
tern mieście. Przez 10 lat Maciesza 
siedział

30 razy w więzieniu, 
a ma na sumieniu tylko jedno prze­
stępstwo — kradzież bochenka 
chłeba.

Dziennikarzom, którzy odwie­
dzili go w więzieniu, oświadczył:

— Sprzykrzyło mi się to wszy­
stko. O co ja  wszystkich proszę t 
O wydanie dowodu osobistego. Bez 
paszportu nie jestem człowiekiem, 
nawet więźniowie ze mnie się śmieją 

Termin odsiadywania kary koń­
czy się w grudniu. Jako cudzoziem­
cowi uciążliwemu grozi mu ponow­
nie wysiedlenie.

Maciesza nie traci nadziei, że 
V. końcu jakieś państwo przyzna mu 
obywatelstwo chociażby z tej racji, 
że siedział on literalnie za nic ■ 
"'mzionuj .

w

onka nigdy m  aosypia
Ofiary tradycji narodowej.

W ybitny pisarz japoński, Kay- 
abara Kacan, ogłosił w prasie an­
gielskiej artykuł o swych rodacz­
kach p.t. „Japonka śpi albo pracu-

w Cholmogiracjh.
Z obozu ucieka i przypadkowo 

trafia  do mieszkania telegrafisty 
kolejowego, który wówczas był nie­
obecny w domu. Maciesza zabiera 
jakieś przyrządy i rusza z niemi 
wzdłuż linji kolejowej Archangielsk 
—Leningrad, po drodze „sprawdza- 
jąc“ słupy telegraficzne oraz korzy 
stając z pomocy władz wojskowych.

Po przejściu kilkuset kilorne-

•1 e  ,Zdanie to poparł opisem kilku 
zdarzeń, których byś świadkiem:

—Wybrałem się w podróż kole­
jową. W przedziale oprócz mnie sie 
dzą 4 kobiety.

Jedna z nich, natychmiast po 
wejściu do wagonu, siada przy ok­
nie, opiera głowę o poduszkę i — za
nim jeszcze pociąg ruszył — smacz­
nie zasypia.

D ruga trzym a na ręku dziecko 
w poduszce. Sądząc z ubioru, jest to 
pielęgniarka. Gdy tylko pociąg ru­
szył, zaczęła wyraźnie walczyć z 
sennością. W  reszcie zasnęła tak głę­
boko, że omal nie upuściła dziecka 
na ziemię.

Trzecia raoja towarzyszka, po 
wygodnem usadowieniu się w ką­
cie, wydobyła z walizki zapasy pod

trów przybywa do Leningradu, 1 zat®ęła się posilać. .Takież japonek i ich i
gdzie przypadkowo spotyka przy- ^  moje zdziwienie, gdy po kilku samo tradycją,
jaciela, który dopomaga mu w u- 
cieczce do Łotwy. Na granicy zno­
wu go zatrzym ują i za nielegalne 
jej przekroczenie wędruje on 

do więzienia.

minutach rzuciłem ku niej okiem i 
ujrzałem, że śpi z niedojedzonem 
ciastkiem w ręku.

Czwarta niewiasta była wieś­
niaczką, ubrana i uczesana według 
tradycji narodowej, kobieta ta  bez 
najmniejszej ceremonji rozłożyła 
się na ławce. Po chwili chrapała 
tak głośno, że obawiałem się, by nie 
przerwała snu tym trzem paniom.

K aybara uzasadnia tę niezwy­
kłą ła.wość, z jaką  japonki zasypia­
ją zawsze i wszędzie, w sposób na­
stępujący:

— Każda kobieta japońska, zwia 
szcza zamężna, poprostu chronicz­
nie niedosypia. Obyczaj narodowy 
nakazuje japonce wstawać bardzo 
wcześnie i osobiście przygotować 
śniadanie mężowi. Wieczorem ocze­
kuje jego powrotu i nie położy się 
spać, zanim mąż me uda się na spo­
czynek.

Tradvcja ta jest głęboko zako­
rzeniona we wszystkich sferach. 
Stąd pochodzi ciągłe przemęczenie" • j  Łtl o a y a c y  puu ouju ciągie przemęczenie

zaczęła się posilać. Jakież japonek i ich głód snu, będący tak 
je zdziwienie, gdy po kilku samo tradycją.

96 górników pozostaje w podziemiach
Strajk w kopalni wosku

..Szwnjcarsk’c Gorrrk'p 
Zioła" (z m9rka Ko 
:utł sa »tn«n/nn(> nrzy 
chorobach żołądka. ki 
szek ohatrukcii i ka 
mieni żółciowych.

„c iE najra rsk le  Gorzkie Zioła**
są mturalnym iasrocłnym środ. 
kicm pnsyryyszczaiarym, ułatwią, 
jacyrti fimkcio oreanów trawienia 
i dm hjącym  orwciwko otyłości.

BORYSŁAW, 31, 10. Wczoraj o 
godz. 16-ej pierwsza zmiana górni­
ków, pracujących w kopalni wos­
ku ziemnego „Sp. Akc. Borysław"

odmówiła wyjazdu z podziemi.
40 górników pozostaje w pod­

ziemiach.
Popołudniowa zmiana górników 

w liczbie 54, zjechawszy do podzie­
mi, przyłączyła się do demonstran­
tów, tak iż obecnie pozostaje w ko 
palni 94 górników.

BORYSŁAW, 31. 10. Dziś przed 
południem przybył z Drohobycza 
dyr. Markiewicz, naczelnik okręgo­
wego Urzędu Górniczego, inż. vva- 
syłyszyn. inspektor pracy oraz ko­
mendant powiatowej policji, któ­
rzy spoinie z delegacją Generalne­
go Związku Zawodowego oraz za­
rządem kopalń odbyli konferencję 
w sprawie likwidacji konfliktu.

Stosownie do powziętej uchwa­
ły, zjechało do podziemi 4-ch dele­

gatów robotniczych, którzy oznajmi 
li przebywającym na dole górni­
kom, iż zarząd kopalni w osobie inż, 
Kosiby
cofnął na własną rękę wypowiedze­

nie pracy górnikom.
Oświadczenie to nie zadowoliło 

jednak górników, którzy zażądali 
pisemnej gwaranqji cofnięcia wy­
powiedzenia przez pełnomocnika fir 
my, a ponadto zażądali zapewnie­
nia ze strony zarządu kopalni, iź 
po likwidacji strajku  praca będzie 
się odbywała

najmniej przez trzy miesiące.
Strajk trwa w dalszym ciągu i 

w podziemiach przebywa 96 górni­
ków.

Zarząd kopalni wysłał zawiado­
mienie telegraficzne do centrali wie 
deńskiej o konflikcie i spodziewa 
się, że ju tro  nadejdą instrukcje w 
sprawie dalszego p o s tę p o w i '’
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U naszej sojuszniczki -  Francji
Nowy rząd — stare zadania.

Gabinetu Uehidxer już niema, 
prayszedl do wladay Serraut. No­
ny rząd, nowi (właściwie ei sami 
z grupy t. stw. miuistrables) ludzie, 
tylko kłopoty i trudności' — te sa­
rn ■ Te same kwestie, o które potknął 
sit;, jak o przysłowiową skórkę po­
marańczy rząd Daładiera czekają 
txa rozwiązanie przez rząd p. A. 
Sarraut A są to kttestje niełatwe 
do rozstrzygnięcia tak, aby budżet 
był cały i podatnicy zadowoleni. 
Chodzi o pokrycie deficytu i wstrzy 
inauie jego wzrostu w taki sposób, 
aby nie trzeba było uciekać się do 
środka ratunkowego inflacji i de­
waluacji franka. O to właśnie cho­
dziło iTaladierowi, który też nie 
inógł znaleźć innego sposobu rato­
wania sytuacji, niż wprowadzenia 
oszczędności, A oszczędności, to al­
bo podwyższenie podatków7, albo 
zmniejszenie wydatków, atbo też 
jedno i drugie. Daladier zastosował 
w swoirn projekcie kombinację mie­
szaną: i podatki i oszczędności.
Przeciwko podatkom protestowali 
wszyscy: zarówno zwykli podatni­
cy, jak i urzędnicy, którzy nie ehcą 
dopuścić do okrojenia swoich pen­
sy j przez mocniejsze ich opodatko­
wanie. 1 dlatego to upadł gabinet 
D aładiera, gdyż socjaliści, od gło­
sowania których zależały losy ga­
binetu, nie chcieli i nie mogli się 
zdecydować na poparcie projektu 
rządowego o wzroście opodatkowa­
nia pensyj urzędniczych. Przeto 
Daladier podał się do dymisji, a 
jednocześnie w łonie frakcji socja­
listycznej dokonał się rozłam, albo­
wiem grupa prorządowa Renaudela 
głosowała za rządem, nie licząc się 
z dyrektywą frakcji.

Nowy gabinet Sarraut ma teraz 
przed sobą to samo zadanie, co po­
przednik jego. dak wybrnie nowy 
p rem jer z obecnego impasu — trud 
no przewidzieć, albowiem stanowi­
sko rządu w izbie nie jest zbyt moc­
uj'. ltząd Sarraut może liczyć na 
poparcie BO neosocjalistów Marqu- 
eta, a dalej radykałów w liczbie 180 
posłów7, wreszcie centrum złożone­
go z 40 posłów, którzy głosują „za“ 
łub „przeciw" od wypadku do wy­
padku. Za rządem głosowałaby za­
tem w najlepszym wypadku około 
250 posłów7. Opozycja zaś składa 
się ze 140 socjalistów oraz 180 pra­
wicowców.

Obalenie zatem nowego gabine­
tu nie przedstawiałoby dla prawi­
cy żadnej trudności, gdyby chciała 
ona istotnie wziąć na siebie odpo­
wiedzialność za dalszy bieg rzeczy 
i podjąć się rozwiązania piętrzą­
cych się przed państwem problema­
tów. Gdyby Sarraut został z kolei 
zmuszony do ustąpienia, oznaczało­
by to dalsze posunięcie się na pra­
wo i możliwość przyjścia do głosu 
i rządu Tardieu, zdecydowanego 
zwolennika t. zw. silnej ręki w rzą­
dzeniu. Zresztą i teraz nawet dają 
się słyszeć tu i ówdzie głosy o przy 
ciągnięciu raz jeszcze do udziału w 
sanowanie finansów Francji b. pre- 
•njera i b. prezydenta, Poinearego. 
Coprawda wiek jego i stan zdro­

wia nie przemawiają za tern, aby 
mógł on podjąć się tak ciężkiego 
zadania i raczej świtają perspek­
tywy — w7 razie porażki Sarraut — 
ostatecznego rewanżu Tardieu, któ­
ry ma za sobą całą prawicę i duże 
wpływy w sferach finansowych i 
gospodarczych, a pozatem odznacza 
się niezwykłą pracowitością, energją 
i inicjatywą.

Dla polityki zewnętrznej Fran­
cji gabinet Sarraut oznacza konty­
nuację dotychczasowej taktyki i 
strafegji Daładiera. Gdyby zaś u 
steru rządu miał stanąć w7 przy­
szłości Tardieu, oznaczałoby to 
przejście do wytycznych polityki 
Poinearego wobec Niemiec i ściślej­
szą współpracę z Anglją.

E. R.

ś. t  P-
W ALEKTY K O W A L O Y B t

DŁUGOLETNI PRACOWNIK MODRZĘJOWSKIĆH ZAKŁADÓW  
GÓRNICZO - HUTNICZYCH Sp. Ake 

p° długich i ciężkich cierpieniach smarł dnia 31 października 1933 r.,
przeżywszy lat 59.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz nastąpi zo szpitala Kasy Chorych 
na Lepiankach we czwartek, dnia 2 listopada b. r. o godz. 15.30.
W zmarłym tracimy sumiennego pracownika i kolegę

Dyrekcja i Pracownicy 
Modrzejowskich Zakładów Górnicko - Hutniczych S. A. 

w Sosnowcu.

_________

Pierwsza reduta obrony wolnej Polski
Piętnastolecie bohaterskich walk o Lwów.

Piętnasta rocznica rozpoczęcia
walk lwowskich przypomina nam 
fakt przełomowego znaczenia, nie- 
tylko ze względu na sam Lwów7, czy 
Małopolskę Wschodnią, ale na całą 
odrodzoną niepodległość naszą. I 
choć tyle przeróżnych rocznic świę 
cimy obecnie, dzień 3 listopada wy­
bija się na ezoło tych wszystkich ro 
cznic i to tem mocniej, im bardziej 
oddalając się od niego, uzyskujemy 
możność spoglądania nań z perspek 
tywy historycznej.

To był bowiem w zmartwychwsta 
jąeem państwie polskiem pierwszy 
zbrojny odpór zamachu na naszą ea 
łość terytorjalną, to 'był pierwszy z 
tych trudnych egzaminów, jakie nie 
odłącznie związane są z pojęciem nie 
zależnego bytu państwowego i jego 
obrony. Mieliśmy potem powstanie 
wielkopolskie, wojnę z bolszewikami 
i powstania śląskie, a wszystkie te 
walki również oparte były jak egza 
min lwowski na improwizowanym 
odruchu społeczeństwa, z którego 
dopiero w ogniu walk wykuwać trze 
ba było pierwsze ogniwa własnej or 
ganizacji państwowej we wszyst­
kich jej dziedzinach.

Jednakowoż zaimprowizowany 
zbrojny- odruch lwowski był o tyle

najtrudniejszy, iż nastąpić musiał 
zupełnie nieoczekiwanie, niemal bez 
żadnego przygotowania, nie w cią­
gu dni, ale dosłownie godzin, Zupeł­
nie naglS i niespodziewanie w nocy 
na 1 listopada 1918 r. nastąpił za­
mach ukraiński i całą organizację o- 
breny — a więc mobilizowanie ludzi 
uzyskiwanie broni, stworzenie cale 
go aparatu wojskowego i politycz­
nego — tworzyć trzeba było dopie 
ro w największym ogniu walki.

Ledwie rozwidnił się szary po 
ranek 1 listopada już zągrały pierw 
sze karabiny i grały odtąd prawie 
bez przerwy pej.no (5 ipęęsmtJt, 
aź do chwili ostatecznego zwycię­
stwa. Zaczęto z 64 karabinami stare 
go systemu, niemal bez amunicji i 
bez żadnego sprzętu wojennego — a 
w trzy tygodnie później, gdy naresz 
cie odsiecz z zachodu pomogła do 
wyrzucenia wroga z miasta, w ak­
cji bojowej brał czynny udział na­
wet pociąg pancerny własnej robo­
ty-

Lwów zrozumiał swoją misję hi 
storyczną. Zdobył się na przelomo: 
wy i nieśmiertelny poryw i rękami 
swoich żołnierzy i dzieci obronił 
pierwszą redutę wolnej Polski

Uroczystość Wszystkich Świę 
tych powstała w Kościele katolic­
kim jako potrzeba uczczenia wszyst­
kich męczenników za wiarę Chry­
stusa. Później dopiero, kiedy zapro 
wadzono kanonizację, dzień ten po­
święcono także czci wszystkich in ­
nych Świętych, a, w szczególności 
tych, których świętość potrafiła u- 
kryć się przed oczyma Kościoła.

Zaprowadzono tę uroczystość na 
początku V II Avieku, kiedy upadła 
już w Rzymie władza cezarów. Z bu 
rzono wtedy wszystkie świątynie 
oogańskie a Panteon w którym zna j 
dowały się posągi wszystkich boż­
ków, papież Bonifacy IV  przezna­
czył na pierwszy kościół ku czci Mę 
czenników Pańskich. Złożone też w 
nim wszystkie kości z katakumb. Po 
nieważ pojęcie męczennika oznacza 
io Avowczas świętego, dlatego też 
nowy ten przybytek Boży ńazAAmno 
wkrótce kościołem Wszystkich 8wie 
tych.

Początkowo uroczystość W szy 
stkich Świętych obchodzona byki 
tylko a v  Kościele wschodnim i 
to a a 7 dzień św. Trójcy. Dopiero w r. 
835 zaprowadzono ' ją  i w. Kościele 
zachodnim, przeznaczając na jej oh 
chód dzień 1 listopada. Eożtowszech

LISTOPAD.
ja k  wiadomo, więkR.nść jeżyków ea 

ropejskicli posiada powszechnie dzisiaj 
obowiązujące nazwy miesięcy, przejęte, 
z jeżyka łacińskiego. I tak up. łaciń­
skiej nazwie „November" (ponieważ 
miesiąc ten był n dawnych Rzymian z 
kolei dziewiątym miesiącem av roku) 
odpowiada taka sama nazwa listopada 
w jeżykach: angielskim, niemieckim, 
francuskim i włoskim. E tym ologia na 
rego słowa: „listopad* jest jasna. Z sa 

mego brzmienia tego siowa można już 
wiedzieć, że w tym miesiąca „liście osa 
dają".

l is to p a d  znany je zł z następu ją- 
eycli zdarzeń historycznych: zgon Ka- 
ziiii, . .  łch- iego (5.1876), kapitula­
cja V;-:: .wy (8. 1974), zwycięstwo kró 
la Sobieskiego pod Chocimem (9.1673), 
•śmierć króla WSadysicwa w bitw ie pod 
Warną (11.1444), wkroczenie wojsk Na 
poleona do War:* ,iw y (28.1886), śmierć 
A. Mickiewicza (26. 1855), pogrom floty  
szwedzkiej przez Polską (28.— 1627), wy 
buch Powstania Listopadowego (23 — 
1836), zdobycie Sonio - Sierry przez poi 
skieh szwoleżerów (3.11.1808). Dla nasze 
go pokolenia ważnym jest fakt, iż w li 
stopadzie 1918 r. odzyskaliśmy uprag­
nioną niepodległość Ojczyeny

Miesiąc listopad to już jesień w ca­
łej pełni. Drzewa ogołocone *ą już z Ii 
śei, wiatry szumią żałośnie, dnie są pa 
nure lub deszczowe a nierzadko spada 
już śnieg z końcem tego miesiąca. Roi 
nik m yśli jakby najlepiej przetrwać zi 
mę i smuci się jeżeli śnieg pada już na 
św7. Marcina (11.11), bo wtedy zapow'a 
da się długa i ostra zima. Mówią rów­
nież, że „jaki czas na ofiarowanie, ta­
ka oiina też nastanie". Ryl dawniej 
zwyczaj, dziś już rzadko praktykowa­
ny, że w7 dzień św7. Andrzeja (36.11) czy 
niono wróżby, lejąc gorący wosk na xvo 
dą. Po wsiaeh było zwykle w7 tym dniu 
dużo uciechy i wesołości.

 :0:-----

Rozmaitości.

Uroczystość Wszystkich Świętych
i Dzień Zaduszny.

niła się ta  uroczystość na cały ŚAviat 
katolicki dopiero w XV AA7ie k u .

N azajutrz po uroczystości Wszy 
stkieh Świętych obchodzi Kościół t. 
z a v .  Dzień Zaduszny, poŚAvięcony pa 
mięci zmarłych, która właściwie 
przez wszystkie wieki była zawsze i 
wszędzie żywą. Zaprowadził to świę 
to opat Oaillon w Cluny (Burgun- 
dja) aa7 r. 998 i wzniosła t a  myśl zna 
lazła wnet zrozumienie i poza mura 
mi klasztoru. W Kościele rzymskim 
spotykamy zaduszki pod nazwa 
„wspomnienie AATszystkich wiernych, 
zmarłych" dopiero jednak a v  Xb\ 
wieku.

Obydwa te dni łączą się razem 
pod względem liturgicznym. Już 
wieczorem a a7 dniu Wszystkich Świę 
tych po nieszporach ŚAvi.ątec(znych 
odprawiają się po kościołach niesz­
pory żałobne za zmarłych. Radosny 
śpiew ustępuje miejsca żałobnemu, 
nastrój staje się poważnym, co,także 
objawia się w barwie szat kapłan 

' skieh. Następuje potem żałobna pro 
cesja i modlitwy, za dusze zmar­
łych. W sam dzień Zaduszny są po- 

* doi mc ccremónje po kościołach, po­
zatem wierni odwiedzają cmentarze 
pala światła na grobach i modlą si» 
za dusze swoich bliskich.

KOLON JA  POLSKA W SZANGHA­
JU:

Kolonja polsku w Szanghaju 
obecnie około 580 osób. Tamtejszy zwią 
zek polski rozwija ożywioną akcją at 
kierunku zaspokojenia potrzeb kultu­
ralno — oświatowych swych ecłenków, 
przebywających w tak swoistych w a 
runkach.

N aj * ynniejsza jest sekcja o ' i d a 
wa, która prowadzi kursy polskie, yo. 
gadanki dla dziatwy, organizuje odczy 
ty  o przeszłości Polski i o Polsce 
współczesnej, urządza zebrania towa­
rzyskie, zabawy itd. Sekcja utrzymuje 
również bibljotekę, zasilaną st-:le 110- 
wemi książkami r  »d 7d:\ueini z kraju.

NORMANDZKIE ŚWIĘTO GASTRO­
NOMICZNE.

W Rouen, stolicy Normandji, urzą­
dzono wielkie święto gastronomiczne, 
trwające kilka dni. Obok hal miejskich 
sa ,ryb; owoców i słynnych serojv nor.. 
mandzkich, o których jakiś poeta powie 
dizał ,iż pachną „sławą".

Z okolicznych wsi nadesłono stosy 
wspaniałych okazów7 kultury ogrodni­
czej, a roje kuchmistrzów i kuehoików 
piekły, sm ażyły i gotowały na kilka 
brany został najlepszy „cordon bleu" 
dni przed konkursem. W rezultacie wy 
Normandji. Cześć pism francuskich o- 
bnrzyła sie na urządzanie tego rodzaju 
śświęta w czasach kryzysu i bezrobo­
cia, inne znów tłoniaczą ten festyna, ja 
ko pożyteczny akt propagowania spoży 
cia produktów rolnych.

m jACiszp*
[ |  SOSNOWIEC.ul. CZYSTA 3 I .

W łaściciel M. Dudek

Lokal gruniownie odnowiony. 
K m ch i^a^w y d ai^^o irc je jD aro w e

Obiady śn iad an ia  i kolacje

G abinety. _ Ceny zniż e.
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Święto 11-go listopada w Zagłębiu
Uroczystość powiatowa.

K R O N I K A

mu obchodu 15-ej rocznicy odzyska 
ni a niepodległości w Czeladzi.

W dniu 11 bm. o godz. 9 rano 
zbiorą się wszystkie organizacjo ze 
sztandarami przed pomnikiem nie­
podległości przy ul. Miłowickiej, 
skąd po złożeniu wieńca, uformowa 
ny pochód uda się na uroczyste na­
bożeństwo do kościoła. Po nabożeń 
stwie nastąpi sadzenie i poświęce­
nie drzewek na Rynku, poprzedzo­
ne przemówieniami. Przewidziany

jest również koncert orkiestry dę­
tej, a wieczorem w sali kina „Cza­
ry" odbędzie się uroczysta aka- 
demja.

W czasie przerwy — koncert. 
Komitet obchodu zwraca się z ape­
lem do mieszkańców Czeladzi o przy 
strojenie domów flagami państwo- 
wemi oraz o zamknięcie sklepów i 
wszelkich zakładów w czasie nabo­
żeństwa.

Cukiernia Mieszczańska
R .  K r y ł o s z a ń s k i e g o

Sosnowiec, ui. P ilsid sioego  3J (naprzeciw Ekspedycji Towarowej)
Poleca najlepszej jakości ciastka, torty i t.p wyroby 

cukiernicze.
Zawsze św ięta kawa i herbata, parzona na sperja nej maszynie 
Lokal św ięto  odremontowany. ........ .....3 NAJNIŻSZE CENY

NIE DAMY ZIEM I...

Pod przewodnictwem starosty 
Boxy odbyło się onegdaj, w sali 
posiedzeń starostwa w Będzinie, or 
ganizacyjne zebranie powiatowego 
komitetu obchodu święta 11 listopa­
da. W zebraniu wzięło udział zgórą 
70 osób.

i >o prezydjum powiatowego ko­
mitetu zostali wybrani: starosta Bo 
xa, ks. dziekan Gola, pułk. Rarogie 
wicz, przedstawiciele miast, prez.
Cholewicki, inspektor szkolny Lu- 
chowiec, dyr. Gadomski, prezes 
związku strzeleckiego p. W. Szenk, 
przedstawicie! związku legjonistów 
P. O. W., zw. inwalidów, zw. rezer­
wistów, polski biały krzyż, zw. nau­
czycieli szkól powszechnych, zw. o- 
ficerów rezerwy, zw. pracy obyw. 
kobiet, zw. obrony Kresów Zachód 
pieli, P. C. K. i prasa.

W czasie dyskusji zabrał glos 
wicęstarosta Izydorczyk, który 
zwrócił się do przedstawicieli po­
szczególnych komitetów lokalnych 
z apelem, aby w dniu święta niepod 
ległośei urządzili również imprezę 
dochodową (raut-zabawę) na cele 
polskiego białego krzyża. Z podob­
nym apelem zwrócił się do zebra­
li ych insp. Luekowiec, prosząc o po 
parcie imprez urządzonych na cele 
Iow. popierania budowy szkół pow­
szechnych. Na temat powyższych 
wniosków rozwinęła się dłuższa dy 
skusja, wreszcie na wniosek p.
Szenka obie sprawy przekazano do 
załatwienia komitetowi powiato­
wemu.

Uroczystości święta o charakterze 
powiatowym rokrocznie odbywały 
się w Będzinie w tym roku odbędą 
się jednak w Sosnowcu, ze względu 
na rozkopane ulice (roboty kanaliza 
cyjne), co utrudniałoby przy defila 
dzie wojska.

A więc defilada 23 p. a. L organi 
zacji PW i WP-i hufców szkolnych 
i organizacyj społecznych, górni- 
ków, straży ito. wieczorem zaś aka 
dem ja, wszystko to odbędzie się w 
Sosnowcu. Nabożeństwo również od 
będzie się w kościele parafjalnyin 
w Sosnowcu.

Poza tem uchwalono, że obchód 
święta odbędzie się w dzień roczni­
cy odzyskania Niepodległości, t. j.
11 listopada.
u l i s t o p a d  w  c z e l a d z i . Kontcrencia w sprawach drzewnictwa

Chęć oderwania od Polski Pa- 
morza jest stałym dążeniem polity­
ki i narodu niemieckiego,, szczegół 
nie mocno narzucanym całemu świa 
tu przez ostatnie bezprzykładne 
przemówienia Hitlera i jego mini­
strów.

Musimy umieć bronić naszych 
praw do Pomorza i to nie tylko od­
ruchem uczucia patrjotycznego, ale 
również dowodami ich słuszności w 
czem przedewszystkiem miarodajna 
jest historja. Z tych względów' praw 
dę historyczną o Polskiem Pomorzu 
winien znać każdy obywatel polski, 
aby mógł posługiwać się nią w wal 
ce z wrogą nam propagandą i spa­
czonymi poglądami na sprawę po­
morską.

W związku z powyższym zwią­
zek rezerwistów wydał artystyczny 
plakat i pocztówki propagandowe 
pt. , Pra«/da o Poisk'em Pomorzu".
Symboliczny rysunek przedstawia 
obronną postawę Polski w walce o

morze. Tekst historyczny i wykres 
graficzny ma uświadamiać zarów­
no polskich obywateli jak i obcych, 
że Pomorze to ziemia bezsprzecznie 
i oddawna polska.

„Prawda o Polskiem Pomorzu" 
jest wydawnictwem zawsze aktu­
alnym musi być przeto jaknajwię- 
cej rozpowszechnionym.

Nie może braknąć lokalu w in­
stytucji państwowej, społecznej, pry 
watnej (gabinetu, biura, świetlicy, 
poczekalni, sklepu itp) gdzieby nie 
wis:ala „Prawda o Polskiem Po­
morzu".

Wszyscy winni korespondować 
na pocztówkach propagandowych 
„Prawda o Polskiem Pomorzu".

Należy wyrazić całkowite prze­
konanie, żo społeczeństwo polskie, 
bez względu na przekonania, w i- 
mię walki o najsłuszniejsze prawa 
narodu i egzystencję całości pań­
stwa polskiego, wydatnie poprze 
inicjatywę związku rezerwistów.

Z dzialain iści izby przem.-handlowej
w S o s n o w c u

Onegdaj komitet wykonawczy 
obradował nad ustaleniem progra-

i £  3  I A U K A C j a  
przy hotelu Europe

S . Bajdzirtsk iego
v/ KIELCACH

wydaje w yśm ienite obiady z karty

3 dania -  1 zł. 20 gr.
W inucCie w yśm ien ite  z a są s iu  
C E N Y  Z N A C Z N I E  O B N I Ż O N E .

ODROUZLin i E l u n p e k e n c y j  
Z WALCOWNIĄ HR. „RENARD" 

I KOP. „LIPNO".
Jak  to zapowiadaliśmy w dniu 

wczorajszym miały się odbyć w in­
spektoracie pracy w Sosnowcu 
dwie konferencje, a mianowicie: z 
walcownią lir. „Renard", w spra­
wie projektowanej obniżki płac i z 
kop. „Lipno", w sprawie unormowa 
nia płac robotniczych.

Obie konferencje zostały odro­
czone. Pierwsza na czwartek, dn. 
2 listopada, nu skutek prośby robot 
ników z powodu nie przybycia na 
konferencję sekr. Angiera, druga 
na dzień 7 listopada z powodu nie 
przygotowania muterjałów.

•Konferencja ta odbędzie się na 
kop „Lipno", przewodniczyć jej 
I ę iz  e iu-ip. Ryehiowski.

W izbie przemysłowo - handlo­
wej w Sosnowcu odbyła się konfe­
rencja, zorganizowana przez izbę 
katowicką oraz izbę sosnowiecką, z 
udziałem przedstawicieli firm drzew 
nych województwa śląskiego.

Przedmiotem obrad było omówić 
nie obecnej sytuacji, panującej w 
polskiem drzewnictwie prywatnem 
w związku z działalnością handlo­
wą i przemysłową dyrekcji lasów 
państwowych, a w szczególności jej 
oddziału sprzedaży, tj. polskiej a- 
gencji eksportu drzewa („Paged"). 
Zebrani przedstawiciele przemysłu 
i handlu drzewnego omówili cały 
szereg wypadków wkraczania „Pa­
gedu" w dziedzinę inicjatywy pry­
watnej oraz utrudnienia, jakie dy­
rekcja lasów państwowych czyni 
firmom prywatnym przy staraniu 
się o uzyskanie surowca. Mówcy 
stwierdzając, iż dotychczasowa dzia 
lalność rady naczelnej związków' 
drzewnych nie dała dostatecznie po 
zytywnych wyników w zakresie wy 
siłków prywatnego drzewnictwa o 
uzdrowienie panujących stosunków 
w przemyśle drzewnym, zwrócili się 
do izb przemysłowo - handlowych 
z prośbą o podjęcie akcji o rewizję 
polityki dyrekcji lasów państwo­
wych.

Ponadto konferencja zastana­
wiała się nad spradą zakwalifiko­
wania do przemysłu fabrycznego, 
względnie rzemiosła stolarskiego ta 
kich czynności dokonywanych w  
tartaku — przy pomocy maszyn i

mmc m ? ^ np o%
LE GARDŁA

SBEitUSKIE
A»t«ma M t£ '6 4 S E C K IE G O

mr MuttSAtwii.iii.nwm M 
S pritdają aptek* i eMady apfeczna.

Listopad

specjalnych robotników — jak: wy 
konywanie futryn, heblowanie i fe- 
drowanie desek do podłóg itp. Ze­
brani oświadczyli się za zaliczeniem 
tych czynności do przemysłu fa­
brycznego.

Dalszym tematem obrad była 
sprawa ustalenia wysokości wywo 
zowego Cła ulgowego _ na olszynę, 
która — w związku z wygasaniem 
z dniem 30 bm. terminu obecnie o- 
bowiązującej stawki zł. 1.50 od 100 
leg. — obowiązywać miałaby w na­
stępnym okresie rocznym. Konfe­
rencja, na wniosek r a d c y  Kabaka, 
oświadczyłaby się za tymczasowem 
wstrzymaniem się od opinji, a to 
ze względu na ewentualne momen­
ty atmosferyczne, jakie w związku 
z nadchodzącą zimą i trudnościami 
w zwózce mogłyby wpłynąć na póź 
niejszą zmianę co do celowości i u- 
zasadnienia gospodarczego wywo­
zu surowca olszowego.

Wyżej wymienione sprawy refe 
rowali pp. Garliński, Plawner i 
mgr. Schónbom.

Dziś: W szystkich Św. 
Jutro. Dzień Zailuszuy 
Wschód słońca: 6.34 
Zachód słońca: 10.21

WARSZAWA.
Środa, 1 listopada.

7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 
7.20 Płyty. 7.35 Dz. poranny. 7.40. Pły 
ty. 9.52. Chwilka gospod. domowego. 
9.55. Program na dz. bież. 10.00. Tr. na 
boż. z Krak. 11.45. Muzyka z płyt. 11.58. 
Sygnał czasu. 12.05. Program na dz. 
bież. 12.10. Kom. meteor. 12.15. JPoranek 
muz. ze studja. 13.00. Pogadanka. 14.00. 
Opatrzmy sady przed zimą. 14.15. Pły­
ty. 15.00. Na co mogą liczyć roln. w no 
wopowstałych Izbach roln. 15.20. Utwo 
ry fortep. 16.00. Tr. z cmentarza obroń­
ców Lwowa. 16.20. Pogad. dia dzieci.
16.50. Tr. z Krak. 17.05. Tr. ze Lwowa.
18.00. Sonata Księżycowa. 18.40. Płyty.
19.00. Wiad. bież. 19.05. Rozmaitości.
19.30. Program na dz. nast, 19.35. Poci 
tal śpiew. 20.05. Koncert religijny.
20.50. Dz. wiecz. 21.00. Odczyt aktualny. 
21.15. Koncert w wyk. kwartetu polsk. 
22.09. Kom. sport. 22.15. Tr. z Wilna.
23.00. Kom. meteor, i kom. polic.

— UO0----
PROGRAM OBCHODU ŚWIĘTA
CHRYSTUSA KRÓLA W ZA­

GŁĘBIU.
Czwartek godz, 18. Zebranie propa 

gandowe stowarzyszenia pań miołsier- 
diza św. Wincentego a Paulo z refera­
tem „Miłosierdzie — najpiękniejszą 
służbą.

Piątek. Od godz. 7.30 r. Zwozić się za 
cznie zgłoszonych chorych końmi i ka­
retkami pogotowia. Rodizny lub przyja 
ciele chorych przygotowali do spowie­
dzi św. oraz ubranie i pomoc przy wno 
azeuiu do karetek lab wprowadzaniu 
do powozów. Wkościele pomoc będzie 
zorganizowana. PP. lekarze z s. s. czer 
wonego krzyża czuwać będą w czasie 
nabożeństwa nad chorymi.

Po przywiezieniu do kościoła każdy 
chory będzie mógł się wyspowiadać. 
Godz. 9. Uroczyste nabożeństwo dla cho 
rych w czasie którego chorzy i wszys­
cy obecni proszeni są o przystąpienie 
do Stołu Pańskiogo, godz. 11. Wspólne 
śniadanie dla chorych w sali domu ka 
tolickiego. Panie, któreby chciały dara 
mi swemi w postaci „ciasta, herbami 
ków, owoców i innych słodyczy przyczy 
nie się do urozmaicenia tego śniadania 
w dniu tak uroczystym dla chorych, 
będą łaskawe nadsyłać wszystko do do 
mu katolickiego we czwartek, w godz. 
od 15 do 19. Część tych darów zaniesio 
ne zostanie dla chorych do szpitali lub 
do ich domów, jeśli nie mogli brać u- 
dizału we wspólnem nabożeństwie. O- 
fiary w naturze bardzo pożądane, pro­
simy nie szczędzić tych ofiar. Od godz.
14.30. Panie zbiorą się w salce domu ka 
tolickiego, by stamtąd wyruszyć do 
szpitali i do domów tych chorych, któ 
rzy nie byli ob 'cni w kościele. Chorym 
zaniesie się słodycze i pisma.

S o b o ta :  godz. 8. Msza św. żałobna w 
intencji zmarłych bliskich ofiarodew 
com i współorganizatorom tygodnia 
miłosierdzia. Wszyscy obdarzeni i s a 
le otrzymujący pomoc od stow pan mi 
losierdzia Św. Wincentego a Paulo win 
ni modlitwy swoje, Komunję Św. i tę 
Mszę św. ofiarować właśnie w ten in­
tencji. Będize 1o niękny nczvn«V w sto 
suuku do zmarłych. Godz. 20. Koncert 
popularny w sali domu katoliek:- , , 
Dochód dla najbiedniejszych Program 
obfity i ciekawy. Bilety w cenie 1 zł. 
0.50, 0.30 i 0.20, stojąco 0.10. Imprezę tę 
poprzeć winni wszyscy, gdyż ceny naj­
przystępniejsze ,a cel piękny.

Niedizela: godz. 8. Msza św w in. 
toneji ofiarodawców i współorgauizato 
rów tygodnia miłosierdzia. Niech wiec 
wszyscy, którzy mieli i mają korzyści 
z ich pracy i trudów, wezmą udizal i w 
tej Mszy św Godz. 15. Uroczyste niesz­
pory na zakończenie tygodnia miołsier 
dzia. Godz. 20. Koncert wokalno - mu­
zyczny w sali polskiego związku praco 
wników P. i H. w Sosnowcu przy ul. 
iSenkiewicza 17. Bilety w cenie 8 zł. 
Dochód całkowicie przeznaczony na co 
le akcjo miłosierdzia, a że program bo 
gaty, stanie się piękną atrakcją dla 
miłośników muzyki i śpiewu.

H i H H n
Ogłaszajcie się 

w „Expresie Zagłębia".
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X  Najpoważniejszą lnslytu: ą na terenie powiatu Będz ftskiego, do gromadzenia oszczędności fest ^

I  K O M U N A L N A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
powiatu Będzińskiego, w Będzinie, ul. Syczewskiego 12

O R A Z  J E J  O O D Z I A Ł Y  
W C Z E L A D Z I ,  R Y M E K  14, W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, 3-go MAJA 18

Kasa wydaje książeczki wkładkowe imienne lub na Okaziciela już p .zy  wpłacie jednego złotego.
aorniefzeAstwO WitładÓW calkow Cie za ewnfone, albowiem  za ich zwrot wraz z oprocentowaniem odpow iada Całym 

n im maiatkfJm I wszystkiem l wpływam i z Dodatków I opłat Będziński Pow atow y Związek Komunalny (Sejmik Powiatowy). 
oTzcze?zajTcy O bywatel Powiatu Będzińskiego POWinien Składać SWOje t SZfZędnośCi W K. K. 0., k.ora przez udzielanie poży­

czek crz * czy n la s ą  do podniesień a stanu gos zodarczego powiatu.

1 Zagfęiria-
. T E \  T It M I E J S K I  

W SOSNOWCU
Środa, dn. 1 bm. o godz. 11 m. 30 prz. 

poi. — „Chory z urojenia11 poranek 
szkolny. Ceny miejsc od 20 gr. do 50 gr.

Ś^oda, nu. 1 bm. o godz. 10 m. 13 
Mysz kościelna" po cenach najniż­

s z y c h  P arter -  1 zł. -  am fiteatr i ga.
lerja 50 gr. r

Ś roda, dn. 1 bm. o sodz. 20 m. l o -  
„B rudw ay" po cenach n a jn iż ­
szych P a r te r  -  1 zt. -  a m fi te a tr  i g a .
lerja 50 gr.

Czwartek, dn. 2 bm. o godz. 20 m. l o -  
Chory z urojenia" po cenach naj­

niższych parter 1 z!, am fiteatr i ga- 
lerja 50 gr

 oOo-----
STRAJK W FIRMIE MODEL" 

W SOSNOWCU.
W firm ie  „M odel" w Sos u o we u

20 robotn ików  porzuciło  p racę  z po
wodu nie wypłacenia im zaległych
zarobków. Robotnicy zwrócili się
dn inspektora pracy w Sosnowcu z
proś bij o interwencję. Konferencja
w te j sp raw ie  odbędzie się w  nadcho
K.ąey p ią tek . N arazi e robotn icy
wrócili do pracy.

—

_  P o rząd ek  nabożeństw w dniu wszy 
atkich Świętych w Sosnowcu. 6-ta ra
n<> pryinarja. 8-a nabożeństwo różaóeo 
we. 9.40 Msza św.. 11-a Suma. 12.30. 
‘ iszu iw.. 14.15 nieszpory żałobne. 14.34 
wyruszy procesja na cmentarz grzebał 
ny, gdzie będzie wygłoszone przemowie 
nie poświecone pamięci zmarłych.

Wszystkie organizacje katolickie pro 
szone są o wzięcie udziału w tej proce 
sji ze sztandarami.

W dzień Zaduszny będą odprawione 
msze św. od G-ej do 12-ej bez przerwy.

Ostatnie, nabożeństwo różańcowe w 
dniu Zadusznym o 1830 (wieczorem).

Firanki, dywany, chodniki, ceraty
pierwszorzędnych krajowych fabryk 
poleca: Magazyn Bławatny 13 Garliri 
rki, Sosnowiec 3 Maja 19 telef 12.30.

— Otwarcie świetlicy im. Żeromskie 
go w Sosno weu. W dniu 28 paździer 
nika br. odbyło się otwarcie świetlicy 
przy ul. Rybnej 9 im. Stefana Żerom­
skiego w Sosnowcu. Przewodniczył p. 
St. Masłowski, otwarcia dokonał uacz. 
Nawrocki, który zachęcał do zorgani 
zowania się. Następnie przemawiali 
pp.: E. Stawiarski, M. Sapiński. W 
zakończeniu podjęto myśl, aby zorga 
nizować sekcję, których celem byłoby 
wyrabianie samodzielności wśród 
członków.

— Kcdo polonistów Zagłębia, sekcja 
w Sosnowcu. Dnia 3 bm. o godz. 18 w 
lokalu gimnazjum żeńskiego im. F. 
P la te r (Małachowskiego) odbędzie się 
zfebranie sekcji z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) odczyt dr. T. 
Pasierbińskiego p. t.: „Rozbiór czyta- 
nek w pierwszej klasie nowego typu" 
2) omówienie spraw, związanych z kon 
ferencją rejonową" i 8) wolne wnioski.

Na zebranie to zarząd zaprasza 
wszystkich polonistów ze szkół średnich 
i powszechnych.

— Kolo absolwentek szkoły handlo 
wej żeńskiej im. królowej Jadwigi w 
Sosnowcu zawiadamia, że dn. 2 listo­
pada hr. o godz. 18 w lokalu tejże szko 
ły  odbędzie się doroczne walne zebra 
nie czloi.ków, celem dokonania wyboru 
nowego zarządu, jak również sprawo­
zdania za rok ubiegły.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU PASZYN

t  tylko za Zł. 23#.— , . a .
Nowe gwarantowane maszyny do szycia i hattu  syst. „Singera 
nożne, kryte, gabin towe pierwszorzędnej jakości opatrzone w 
meble luksusowe oraz podstawy na łożyskach kulkowych. Wy­
syłka i dostawy na koszt firmy po otrzymaniu zadatku Zł. 25—. 
Reszta za zaliczeniem. Do każdej załączamy bezpłatnie trzy apa 
raty : do haftu, mereżki i cerowania. Wszelkiemi informacjami 

i bezpłatnemi cennikami służby na żądanie pierwsze źródło krajowe.
POLSKA SPÓŁKA MłkSZ. „D O B R O M A S Z Y N“ 

Warszawa, Chmielna Nr. 32-88.
Za dobroć maszyny 20-letn. gwar. Otrzymujemy moc listów dziękczynnych.

Ku czci Chrystusa Króla.
W ub. niedzielę, w Ząbkowicach ob­

chodzono uroczyście święio ku czci 
Chrystusa Króla Uroczystą sumę ce 
lebrował ks. prob. J. Pluciński. Pod 
czas sumy śpiewał chór kościelny o g. 
5 popołudniu w sali stowarzyszeń kato 
lickich urządzono akademję ku ezei 
Chrystusa Króla. Zagaił i sławo wstęp 
ne wypowiedział prezes p. Jackowski. 
Prezeska p. Z. Grochowska, wygłosiła 
prelekcję na tem at Chrystus Król a cza 
sy obecne. Hymn na uroczystości Chry 
stusa Króla — Jerzego Suszyńskiego 
— wypowiedziała H. Bereszkówna. Da 
lej popisywali się Danusia Prokopiu- 
kówna, St. Ja.rosówna, Zosia Kawiar- 
ska i Czubasiewioz.

Następnie p. St. Łaniewski wygłosił 
prolekcję p. t. „Objawienie św. Jana" 
Poza tom popisywał się chór pod batu 
tą J. Filusa. Ks. wicedziekan J. P lu­
ciński mówił o potrzebie akcji katołi 
ckiej, zachęcając do zapisywania się 
do pożytecznej pracy na niwie katołi 
ckiej.

Na zakończenie odśpiewano hymn 
„Boże coś Polskę *.

Święto Chrystusa Króla w Dąbro­
wie zorganizowane przez miejscową 
ligę katolicką i komitet obywatelski, 
obchodzone było bardzo uroczyście. 
Sumę odprawił ks. J. Prawda, kazanie 
wygłosił ks. prot. Niedźwiedzki. Pod 
czas nabożeństwa śpiewał chór ko­
ścielny pod batutą p. Kostulskiego. O 
godz. 5 popoł. po nieszporach uformo­
wał się pochód wszystkich organizacyj 
kościelnych z orkiestrą tow. Franko - 
Włoskiego na czele.

Wieczorem w sali stow. rob. chrze­
ścijańskich odbyła się akademja, któ 
rą  zagaił pnof. Smoleński. Referat o 
literaturze z Krakowa wygłosił b. K. 
Kaliński. Dalej popisywał się 
chór, deklamowała p. B. Gdoszówna, 
poezein grał na skrzypcach p. Wl. Na­
łęcz Tuszyński oraz p. Wł. Kott odegrał 
solo wiolonczolowe „Madrzgale" przy 
akomp. p. F. Kostulskiego.

Na zakończenie pod kier. pań Kaliń 
skich młodzież z krucjaty i kf.tolickie 
go związku wystawiła żywy obraz, 
podczas którego chór „Echo" śpiewał 
„My chcemy Boga".

Żywcem pogrzebany w szybiku
kop. „Niwka".

na Dębowej Górze w Sosnowcu.
Onegdaj w godzinach popołud- rda szybiku biorą udział 

ntowyok w jednym z nielegalnych 
szybików w pobliżu b. kopalni ,,0r- 
jon“ na Dębowej Górze w Sosnow­
cu zasypany gostal górnik Maciej 
Kołodziejczyk, 1. 34, zamieszkały w 
Sosnowcu (W iejska 26).

W skutek złego zabezpieczenia 
szybiku osunęła się ziemia grzebiąc 
pod sobą górnika. Zwłok dotychczas 
nie wydobyto. W akcji odkopywa-

gornicy

Podczas spinania* wózków na 
kopalni „Saturn" doznał zgniece­
nia klatki piersiowej i złamania o- 
bojtizyka 26-lotni Antoni Kmiecik
7. Czeladzi.

W stanie bardzo ciężkim prze­
wieziono go do szpitala.

Krwawa masakra w dzikim szybiku
Pod ciosam siek er i kilofów padł górnik

W sądzie okręgowym w Sosnow 
cu zakończył się wczoraj dwudnio­
wy proces w sprawie krwawej ma­
sakry w „bieda - szybach" pod Bobr 
kiem, której sprawcami byli czte­
rej bracia Dziedzioowie, Antoni, 
Stanisław, Ja n  i Ignacy. W wyni­
ku tej masakry, wywołanej na tle 
kłótni o wydobyty z odkrywek wę­
giel, postradał życie robotnik Anto 
ni Karoń, dwuch zaś, Edw ard Foch 
wałski i Ludwik Sarna, odnieśli 
ciężkie rany.

Kość niezgody między pracują 
cyoh robotników rzuciła niejaka Sta 
nisława Traczowa, nieślubna żona 
Kuronia. Kiedy pewnego razu Tra 
czowa. dzięki swej kłótliwości zna 
lazła się w opresji, Kazoń pośpie­
szył jej z pomocą z nożem w ręku. 
Między powaśnionymi rozgorzała

straszliwa walka, w której bracia 
Dziedzicowie krwawo rozprawili się 
v swymi przeciwnikami.

Pod śmiertclnemi ciosami sie­
kier i kilofów padl Karoń, który na 
skutek odniesionych ran zmarł, bar­
dzo ciężko zaś poranieni zostali 
Poehwalski i Sarna.

Bracia Dziedzicowie, którzy 
pod względem ich krwawycłi wybry 
ków, mają już wyrobioną opinję, 
stanęli obecnie przed sądem.

Po dwudniowej rozprawie, której 
przewodniczył wiceprezes Sarjusz- 
Wolski, zapadł wyrok skazujący 
braci Dziedziców po cztery lata wię 
zienia. Oskarżonych bronił adw. So 
kolski, powództwo cywilne zaś w i- 
mieniu rodziny zmarłego popierał 
adw. Rajzman.

TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA 
W ZĄBKOWICACH.

W Ząbkowicach odbyło się organi­
zacyjne zebranie „Tygodnia miłosier­
dzia". Przewodniczył zebraniu ks. 
prob. J . Pluciński. Na zebraniu omówio 
no program „Tygodnia" i podzielono 
pracę pomiędzy członkinie.

Na intencję ofiarodawców odpra - 
wionę zostanie nabożeństwo.

Tydzień miłosierdzi-3 -ią
dn. 29 ub. m. i trwać będzie do K bal. 
Stowarzyszenie pań św. Wineemego 
Paulo zwraca się za uar,,...., -a i-
ctwem, z gorącym apelem do mieszkań 
eów Ząbkowic, aby zechcieli łaskawie 
poprzeć tę zamierzenia.

 ;U :------
— Wieniec rezerwistów strzemieszy 

ckieh na grobie poległych żołnierzy. 
Dziś o godz. 2 popol. odbędzie się ogól 
na zbiórka rezerwistów, należących 
do związku w Strzemieszycach, celem 
wzięcia udziału w złożeniu wieńca na 
grobie poległych żołnierzy na wojnie.

— Zebranie emerytów. Dnia 5 
bm., w sali domu kolejowego przy ul. 
Kolejowej w Dąbrowie odbędzie eię 
walne zebranie emerytów kolejowych.

W zebraniu weźmie udział delegat 
zarządu głównego sekcji emerytalnej 
w Warszawie. Początek o godz. 3-ej 
popoL

— „Tyu* ień miłosierdzia w Czeladzi
Odbyło się zebranie s.owarzyszenia 
pań miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo, aa  którem wybrano komitet wy 
konawczy „Tygodnia miłosierdzia" w
Czeladzi.

„Tydzień miłosierdzia" trwać bę­
dzie od 29 bm. — 5 listopada br.

Komitet „Tygodnia miłosierdzia" 
zwraca się z gorącym apelem do miej­
scowego społeczeństwa o składanie o- 
fiar na rzecz najbiedniejszych w Cze 
ładzi.

— Sprawa dstarczania listów przez 
pocztę w Kazimierzu. Od mieszkańców 
kolonij Niemce, Feliks i Bory, przyna­
leżnych do poczty w Kazimierzu koło 
Strzemieszyc otrzymaliśmy pismo ze 
skargą na tamtejszy urząd pocztowy. 
Mianowicie, mieszkańcom tym chodzi, 
aby listy dostarczał im do domu listo 
nosz, na co pomimo usilnych starań do 
czekać się nic mogą.

Obecnie bowiem wszelką korespon­
dencję na wspomniane kolonje dostar 
cza kobieta, specjalnie do tego wyna 
jęta i opłacana przez tamtejszą ludność 
Są to więc rzeczy, które istotnie u nas 
nie powinny mieć miejsca, boć prze­
cież każda z tych kolonij nie znajduje 
się znów tak daleko od poczty, jak to 
bywa w innych okolicach.

N ahży przypuszczać, że kierownik 
urzędu pocztowego w Kazimierzu dolo 
ży wszelkich starań, aby ^ dyrekcja 
poczt i telegrafów w Krakowie proś­
bę tamtejszej ludności uwzględniła.

Koncesjonowany zakład 
kanaiizacyjno wodociągowy
Stanisław Musialik

techn ik  drogo w o - wodny 
w ykonyw uje  kanahzacje . wodociągi 
sanitarne, u rządzenia  oraz p lany, ko • 
sztorysy i obli zenia techniczne.

Roboty w ykonuje  z własnego 
lub o o w P rro n e g o  m aterja łu  na  raty.

P ro jek ty  d*a powierzających ora- 
cę darmo. Z g łoszen ia  Dąbrowa G*!F- 
ntcza 3-UO Ma a Firrra  „Kanał W ód"
telefon 1 05.
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O złożeniu jakiejkolw iek kwoty 
ua książeczkę oszczędnościową 

w KOM UNALNEJ K A SIE  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza je j wkładcą, dowiedzieć sic 
nikt nie może, gdyż o jest ta. 

jem nicą zawodową Li. K. O 
i służbową je j urzędników,

i'U KNIEJ SZACHOWY O MISTRZO­
STWO ZAGŁĘBIA DĄBROW SKIE.

G O  N A  R O K  1933-4.

Stowarzyszanie zwolenników gry 
szachowej Zagłębia Dąbr. organizuje 
doroczny tu rn ie j indyw idualny o m i­
strzostwo Zagłębia Dąbrowskiego dla 
członków oraz dla szachistów niesto- 
warzyszonych. Udział w tym  tu r­
n ieju  zapewnili na jsiln ie jsi szachiści 
Zagłębia Dąbrowskiego. Otwarcie tu r  
n i eg u nastąpi w sobotę, dn. 4-go listo­
pada br. o gcdz. 19, poczem odbędzie 
się losowanie oraz początek gier.

Rozgrywki odbywać się będą w każ 
dą środę i sobotę do godz. 19-ej. Zgło­
szenia o tu rn ie ju  p rzy jm uje  oraz in for 
inaeji udziela kierow nik g ier p.A.Pierz 
chajto codziennie od godz. 19-ej do 
VI-ej w lokalu stow arzyszenia przy ul. 
D ęblińskiej 1 2 p. (salony bridżowe 
teł. 13,90.

Zarząd stow arzyszenia pragnie zor­
ganizować spotkania drużynowe na 6 
gzaehownieach z szachistam i zrzeszo­
nymi w sekcjach szachowych przy or­
ganizacjach zawodowych i sportowych 
w Zagłębiu Dąbr. i prosi o podanie ad 
resów sekcyj szachowych w Zagłębiu 
Dąbrowskiem.

 oO o——
W Ł O S Z K I  M U U S Z Ą  1 Y C .

Walka władz włoskich z tendencją 
wysmuklania się kobiet głodówkami i 
nadmiernym wysiłkiem sportowym wy 
wolała żywe echo u władz kościelnych.

Ze wszystkich kazalnic grzmią księ­
ża przeciw sztucznemu odchudzeniu ko 
biet, przypominając WTłoszkom obowią 
zki matek wobec potom ności/

Wlać* e faszystowskie wydały odez 
wę do wszystkich stowarzyszeń katolic 
kich, aby nie ustawały w zwalczaniu 
linji chłopięcej i pomagały rządowi do 
propagowania odczytami, filmami itp. 
pełnej figury kobiecej.

 n O ( , ---------------

REKLAMA.
Wobec azęstych wypadków zatrucia 

gazem, gazow nia w arszaw ska ma za­
m iar zmienić swe reklam y w tym  sen 
sie:

— Gotujcie na  gazie! Smażcie na ga 
zie!! U m ierajcie na gazie!!

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

tno-Teair „Udziałowy”.

Dziś ostatni dziań po w Jny program

M E L U Z A  ■
W s c h o d n i  film  z życia  A ra b ó w

Wiara, Nadzieja i Miłość
F ilm  re l ig ijno  o b y cza jo w y  

Ju tro  p r e m je r a  „1 R Z E D  M A T U R Ą ”

id y  pszczoły leczą ludzi...
5 miijonów mieszkanek iednego domu
Niedaleko P ragi Czeskiej w ma 

lej wiosce wznosi się jedyny w swo­
im rodzaju dom: „Dom pszczół'1.
Obliczają, że w domu tym mieszka 
kolo pięciu miljonów owadów, któ­
re rankiem wysyłają swTe pilne ro­
botnice na robotę, by dopiero wie­
czorem przyjąć je w ich wspólnym 
domu.

NIEZWYKŁY LEKARZ.
Panem tego domu jest dr. F ran 

ciszek Kreczy, lekarz, który posta- 
nowił z pszczół zrobić nowy sposób 
uzdrawiania ludzi.

Temu kodowTcy pszczół nie cho­
dzi, bynajmniej, o miód ani o wosk. 
Jego głównym celem jest produkt, 
wydzielany przez gruczoły, które 
pszczoły mają w odwłokach.

Te wydzieliny mają być według 
d r a  Kreczy znakomitem lekar­
stwem przeciw reumatyzmowi i ar- 
trety  zmówi.

780 UKĄSZEŃ.
Do wniosku tego doszedł lekarz, 

jak to najczęściej bywa, drogą czy­
stego przypadku.

W  roku 1922 cierpiał na upor­
czywy reumatyzm. Miał tak strasz­
liwe bóle, że nie mógł się poruszać. 
Było to na Avsi i pewien stary słu­
żący wieśniak poradził mu, by dał 
się pokąsać przez pszczoły, a z pew 
nością zostanie wyleczony. Lekarz 
nie chciał słyszeć o tem, ale gdy 
bóle nie ustawały, a w okolicy ̂ nie 
było doktora, postanowił spróbo­
wać. Dał się więc pokąsać 780 
pszczołom. Poczem, dostał gorączki, 
położył się do łóżka, ale o, dziwo, 
bóle reumatyczne przeszły, jak  po 
środku magicznym.

Wypróbowawszy tego środka na

własnym organizmie, dr. Kreczy 
udał się do W iednia i tu rozpoczął 
naukowe studja nad działaniem 
ukąszenia pszczół.

API TER AP JA.
W ten sposób powstała teorja 

leczenia zapomocą ukąszeń pszczół 
zwana epiterapją.

Dr. Kreczy zaczął hodować spe 
ejałne pszczoły, większe niż nor­
malne o jakieś milimetry i wpły­
nął na zwrost ich rozmnażania, tak 
że teraz osiąga do 4 tysięcy pszcze­
lich jajeczek dziennie.

Pszczoły otrzymują narrkozę i 
wówczas zapomocą specjalnych 
przyrządów wydziela się z ich od 
włoków ów jad.

Każda pszczoła dostarcza 3 mili 
gramy tego płynu. Lekarz zbiera 
tego 30 do GO litrów na miesiąc.

Płyn ten zastrzykuje się cho- 
jrym zapomocą. specjalnej szprycy 
skonstruowanej przez tego lekarza 
i imitującej żądło pszczoły.

Liczba w ten sposób uleczonych 
wzrasta z dnia na dzień. Przed tym 
zabiegiem, jednak należy zbadać 
chorego i sprawdzić, czy nie cierpi 
na gruźlicę lub syfilis. W tych w a 
padkaeli niezwykłe lekarstwo może 
poważnie zaszkodzić całemu orga­
nizmowi.
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(ol) Osobiste. Sędzia śledczy p. A. 

Voydt gkońezył urlop  wypoczynkowy 
i objął urzędowanie.
(ol) Dzień oszczędności Terrain ..dnia 

oszczędności” w Olkuszu i Bolesławiu 
pod Olkuszem przesunięto na 5 btn.

(ol) Ku cz<d Chrystusa Króla. W 
Bolesławiu pod Olkuszem odbyła się 
w ub. niedzielę uroczystość ku czci 
C hrystusa K róla. Po nabożeństw ie w 
kościele, odbyła się w sali teatralne,; 
rem izy straży  poż. akądem ja, na  k tó­
re j przem aw iali: ks. proboszcz Jez ie r­
ski i dr. Czaehurski. Dalszy program , 
oraz żywy obraz królowej Jadw igi, wy 
konała dziatw a szkolna i S. M. P.

T aka sam a uroczystość w Olkuszu, 
przebieg im ponujący. Ogólną uw agę 
o program ie k tórej donosiliśmy, m iała 
w czasie św ięta tj. w sobotę i niedzielę 
nocną porą zw racały A krzyże zmonlo^ 
wane z lam pek elektrycznych na szczy 
eie wieży kościelnej.

:0 :----

Małpy mówią.
Z okazji kongresu towarzystwa 

psychologów relacjonuje bardzo cid 
kawe szczegóły, tyczące ostatnich 
zdobyczy naukowych prof. dr. John 
Wolfe z uniwersytetu Yale. Oto u- 
dalo się poddać niektórym małpom, 
a przedewszystkiem szympansom 
pewien sposób wyrażania swych 
uczuć i myśli, który śmiało uważać 
można za małpią, mowę. Okazało 
się, że inteligentne te zwierzęta u- 
miały doskonałe korzystać z podda­
nego im systemu.

Przedewszystkiem nauczono mai 
py posługiwania się automatami.

Małpy wrzucały monety do tych 
automatów, których zawartość mia­
ły ochotę skonsumować. Umiały 
odróżniać monety, dostarczające 
banany od monet , które nadawały 
się do automatów z czekoladą, Po 
tym udały eksperymencie nauczono 
małpy wyrażać życzenia zabawy 
spoczynku . Ud., Zwierzęta,,w y d a ja ­
ły inny głoś, gdy 'chciały np. posi­
lać się lub iść na spoczynek, a zu­
pełnie inny, gdy chciały się bawić. 
Umiały również protestować zupeł 
nie normalnie przeciw pomyłkom 
ze strony eksperymentatorów.

Doświadczeniami kierowa! zna­
ny prof, przy uniwersytecie w Yale 
dr. Yerkes. Oświadczył on, że jest 
bardzo zadowolony z wyników 
swej pracy.

f t marli wstają z g ro ta .. .
Postanowiono, że szef Bezpie­

czeństwa, doktór i Raul pozostaną 
w Nogent i że członkowie sądu wy­
dadzą rozporządzenie odnośnie do 
spraw y pana de Chalłins.

Szczegółowe polecenie co do fur 
gonu przedsiębiorstwa pogrzebowe­
go zostało wydane przez szefa Bez­
pieczeństwa prokuratowi Rzeczy­
pospolitej.

Poczem ten ostatni wraz z sę­
dzią śledczym wsiedli do powozu 
Gilberta, aby powrócić do Paryża.

Raul rzekł do Vendarna:
—- T utaj noc przepędzimy... 

Ju tro  doktór wyda ci rozkazy...
Udali się do pokoi przygotowa­

nych za staraniem młodego czło­
wieka.

Lokaj F ilipa wydawał się co­
kolwiek uspokojonym.

Możemy jednak twierdzić, że nie 
spał wcale tej nocy.
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Pani de Garennes wraz z synem 
po zadaniu ostatniej dozy trujące­
go napoju Gabrjeli zamiast położyć 
się do łóżka, udali się do salonu i

tam oczekiwali przygotowanego 
przez siebie rozwiązania.

— Za godzinę — rzekła barono­
wa — pójdziemy zobaczyć, co się 
dzieje...

F ilip zaledwie rozumiał, co do 
niego matka mówiła.

Myślał o kuzynie Raulu; zapy- 
tvwTał siebie bez przesłanka z zakło­
potaniem coraz wzrastającem:

— Chyba nie odebrał mojej de­
peszy! Dlaczego nie przyjeżdża!

Ponure myśli ogarniały go.
Baronowa naznaczyła godzinę 

oczekiwania, zanim powróci do pa­
wilonu.

Dwadzieścia minut zaledwie u- 
płynęło, kiedy rozdzierające skar­
gi, a zaraz potem krzyki _ żałosne 
rozległy się wśród milczenia nocyT...

F ilip  i baronowa zerwali się z 
miejsc nadstawiając uszy z zadzi­
wieniem.

Po krótkiej przerwie milczenia 
krzyki dały się slvszec na nowo, 
bardziej jeszcze żałosne i złowrogie.

Kamerdyner, udający się do 
swego poddasza, wbiegł blady.

— Pani baronowa słyszy te jęki! 
— zawołał.

— Słyszymy je, lecz nie pojmu­
jemy, skąd mogą. pochodzić...

— Z pokoju panny Gabrjeli.
— Ach! mój Boże! biedne dziec­

ko! — rzekła pani de Garennes, gra 
jąc komedję smutku. — Ona kona, 
być może. Biegnijmy prędko!

Służący wziął światło i poprze­
dzał baronowę i je j syna. _

Głuche jęki zastąpiły krzyki.
F ilip  drzwi otworzył i wszedł 

pierwszy.
Gabrjela w napadzie strasznych 

konwulsji wiła się na łóżku.
— Ach! — wyjąknęla pani de 

Garennes.—Biedne dziecko... kona!
Upadła na kolana przy śmier- 

teinem łożu i ukrywając twarz w 
dłoniach, zdawała się modlić!

Gwałtowność konwulsji zmniej­
szała się.

Widocznie męczennica utraciła 
siły nawet do cierpienia.

F ilip  wpatrzył się wzrokiem jak 
by obłąkanym w to ciało dziewicze, 
w którem trucizna kończyła swe 
dzieło.

Zimny pot wystąpił mu na skro­
nie.

Nagle Gabrjela, podnosząc się 
nawpół, zwróciła na niego swe błę­
dne oczy.

Oczy jej poruszyły się, jak gdy­
by mówić chciała.

Filip  ogarnięty szalonym stra­
chem cofać się począł aż do ściany, 
oparł się o nią plecami, drżąc cały.

Nagle konwulsyjnie skurczone 
członki młodej dziewczyny wypro­
stowały się, upadła na wznak, głę­

bokie wydając westchnienie i wię­
cej sie nię poruszyła.

— Skończyło się! niestety! skon 
czyio się! — wyjąknęla baronowa 
głosem, jak gdyby złamanym ze 
wzruszenia a właściwie stłumio­
nym. — Biedne drogie dziecię, te­
raz dopiero czuję, jak cię kocha­
łam!

I  ten potwór hypokryzji miał 
odwagę przyłożyć usta do nieru­
chomej ręki swojej ofiary.

Filip, przykładając chustkę do 
suchych oczu, zdawał się łzy ukry­
wać.

Służąca nadbiegła.
— Jul jo, — rzekła do niej baro­

nowa, wstając — będziesz przy niej 
czuwać, nieprawdaż !

— Dobrze, pani... Ona tak była 
dobrą, tak łagodną, nie będę się 
obawiać.

T Ju l ja, uporządkowawszy łóżko 
zmarłej, uklękła i zaczęła się mod­
lić, zanosząc się od płaczu.

Pani de Garennes i je j syn z po 
mięszaniem, małująeem się na tw a­
rzy, opuścili pokój i powrócili do 
salonu.

Gdy się sami znaleźli, twarze 
ich uspokoiły się.

— Nakoniec — rzekła baronowa 
— jesteśmy pewni jednej części 
sukcesji. Abv tylko Yendame przy­
jechał złożyć deklarację.

— Przy jedze, nie wątp o tem 
matko — odrzekł Filip.

d. c. n.
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Ciekawostki 
ze świata

Słońce optycznem złudzeniem
Holenderski matematyk dr. van 

d e  Brenk byt przez rok cały dotknij 
t y  ślepotą. Obecnie, odzyskawszy 
wzrolc, ogłosił rezultaty swych ba 
dań, które przeprowadzał w czasie 
g d y  przebywał w przymusowych 
mrokach.

Najbardziej wstrząsające z jego 
odkryć, datujących się z tego okre­
su , jest, że słońce jest jakoby jedy­
nie optycznem złudzeniem naszych 
oczu. W wykładach swycli prowa­
dzonych na uniwersytecie w Ley- 
dzie, prof. van de Brenk dowodzi 
zapomocą obliczeń prawdy tego nie
zwykłego twierdzenia.

*  *  *

Pewien farykant paryski wy­
puszcza obecnie w świat niezwykłą 
nowość. Są to szydełka i druty do 
robót ręcznych, mające tę właści­
wość, że świecą w ciemnościach, jak 
wskazówki znanych już  zegarków. 
Ta nowość pozwala na robienie ro­
boty nawet wtedy, gdy w pokoju 
panują absolutne ciemności, np. w 
sali kina.

*  *  *

Komisja okulistów zbadała, że 
w Anglji koło 10 proc. mężczyzn 
cierpi na ślepotę barw. Skontanto- 
wano dalej, że prawie wszyscy 
dotknięci tym brakiem, są lub byli 
czas dłuższy w służbie morskiej. O 
znaczałoby to fakt, iż daltonizm jest 
czemś w rodzaju choroby zawodowej 
marynarzy.

*  *  *

Statystyka angielskiego mini 
sterjurn poczty wykazała fakt zdu­
miewający. Oto, rok rocznie koło 
5 i pół tysiąca listonoszów ulega 
wypadkom pogryzienia przez psy. 
Oczywiście, większość wypadków 
ma miejsce po wsiach.

*  *  *

Zmarł w New Jorku am erykań­
ski bandvta W inkler przyjaciel Al
Oaponego,

Pani gangsterowa oświadczyła:
, Mąż mój żył. jak książę i jak 

książę będzie pochowany".
Kupiła mu więc za sumę 10 ty­

sięcy dolarów srebrną trumnę, a
do trumny włożyła wszystkie jego 
kosztowności, któremi obwieszał 
się za życia, wartości koło 20 tysię­
cy dolarów.

Do akt cgzek. S r. Km. 448, 1304 i

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie, rewiru Ii-go Aleksander 

Krauze, mający swą kancelarię w tymże mieście, przy ul. K ołłątaja 43 aa 
mocy art. 602, 603 i 804 K. P. C., ninicjszem podaje do publicznej wiadomości,

że.
1) w dniu 16 listopada 1933 r. godz. 10 m. 40 (nie później jednak ulż 

w dwie godziny) przy ul. Sieleckiej Nr. 83 w Będzinie odbędzie się spr/.edaż 
w I-ym terminie w drodze publicznej licytacji zajętych ruchomości składa­
jących się z mebli pokojowych i kuchennych w dobrym stanie, oraz patefo- 
nu szafkowego, oszacowanych na łączną sumę zł. 830.— na pokrycie wie­
rzytelności Stanisława Śliwińskiego zamieszk. w Zawierciu.

2) w dniu 9 listopada 1933 r. j godz. 10 m. 40 (nie później jednak niż w 
dwie godziuy) przy ul. Sączewskioj Nr. 29 w Będzinie odbędzie się sprzedaż 
w I-yrn term inie w drodze licytacji zajętych ruchomości, składających się 
z mebli pokojowych w dobr*ym stanie 'oszacowanych na łączną sumę zt. 
770.— na pokrycie wierzytelności J. Pławskina, żaru. w Białymstoku.

3) w dniu 14 listopada 1933 n. o godz. 10 m. 50 (nie później jednak 
niż w dwie godziny) przy ulicy K ołłątaja Nr. 3 w Będzinie, odbędzie się 
sprzedaż w I-ym terminie w drodze licytacji zajętych towarów żelaznych 
składających się z nitów różnych rozmiarów, śrub maszynowych różnych roz 
miarów, tmijników do ru r i młotów różnej wagi oszacowanych na łączną su­
mę zł. 850.— na pokrycie pretensji Firm y „Fr. Bachner“ w Warszawie.

Powyższe ruchomości i towary, podlegające sprzedaży mogą być oglą­
dane w dniu licytacji i miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym, pod 
adresami wskazanemi w niniejszym obwieszczeniu.

Komornik: 
ALEKSANDER KRAUZE.

Będzin, dnia 19 października 1933 r.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 25/VI. 1932 r. o po 

stępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), 
Urząd Skarbowy w Będzinie podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 3 listo­
pada 1933 r. o godz. 10-tej celem uregulowania zaległych należności Skarbu 
Państwa przypadających od Kop. Węgla „Lipno" w Łagiszy odbędzie się 
sprzedaż z licytacji w I  terminie niżej wymienionych ruchomości:

1) Pompa wirowa 50 metr. 1 sztuka złotych 1.000.—, 2)
Motorek elektr. o sile 8 k n i  firmy A. E. G. 1 sztuka zł. 1300 —
3) Kompresor pneumatyczny Typ I. K. S. Nr. 2831 R. P. Nr. 300 o sile adm. 
7 w komplecie wraz z częściami bez motoru 1 szt. zł. 3000.—, 4) Węgiel gru 
by i orzech 25 tonu zł. 1890.—, 5) Drzewo okrągłe (13 kozłów) i desek (5 ko­
złów) razem 2 wagony zł. 700.—,

Wymienione przedmioty można oglądać w dniu licytacji od godz. 9-tej 
do godz. 10-tej na wymienionej kopalni w Łagiszy.

W  razie niedojścia licytacji do skutku, licytacja w I I  terminie odbę 
dzie się tamże w dniu 7 listopada 1933 r. o godz. 10-tej rano, przyczem wy­
mienione przedmioty w myśl § 92 powołanego na wstępie rozporządzenia mo 
gą ly ć  sprzedane za cenę niższą od oszacowania.

Kierownik Un ędu:
Inspektor Skarbowy:
(K R U K U R K A).

ppW -są
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DZIŚ!
Szczyt sztuki kinematograficznej! 

Największy film jaki dotąd wyprodukowano!

KING KONG
w rolach gL; FAY WRAY I ROBERT ARMSTRONG.

U s p o k ó j  n e r wy
Dla zdrowych I chorycti
flM£f? D iO L ”

jest praw dziw ym  dobrodziej­
stw em  przy różnych d o leg li­
w ościach , M ERIDIOL u żyw ają  
m iljony, bo w nosi on do k ażd e­
go dom u pom oc i ukojen.e, D o­
skonały  to środek do m saźu, 
do p ie lęgn ow an ia  cia ła  i o d ­
k ażen ia  jam y ustnej, n iezbęJ  
ny w dom u, w podróży i przy  

sporcie.

W szędzie do nabycia.

s9* Uitf 5 ftgn
i WYCHOWANIE FIZYCZNE W

Początek o godz. 3-eiej.

Uwaga: Bilety po 54 gr. sprzedawane będą do godz, 7_ej.

X Zew — Haller w Niemcach. W
dniu 5 bm. w Niemcach gościć będzie 
drużyna ligi śląskiej K. S. „Haller", i 
rozegra z T .S. „Zew“.

X Zawody szachowe. W ub. niedzie 
lę w spotkaniu rewunżowem klub mlo 
dzieży im. marsz. Piłsudskiego z Dąbro 
wy pokonał ZZPU. Społ. z Sosnowca 
w stosunku 10 i pół : 3 i póŁ

X Nowe terminy spotkań A klasy. 
Wobec nie rozegrania spotkań w wy­
losowanych poprzednio terminach, pod 
okręg wyznaczył nowe terminy, które 
przedstawiają się następująco: 12 listo 
pada: Solvay — Unja w Grodźcu i w 
Sosnowcu: Ruch — Zagłębie (tylko 1- 

drużyny), 19 listopada w Sosnow­
cu. Policyjny — Brynica i Unja — C. 
K, S., 26 listopada w Sosnowcu Unja— 
Hakoah.

X Rozgrywki szachowe w Strzemię 
szycach. Zarząd sekcji szachistów przy 
zw. rez. w Strzemieszycach — Wielkich 
urządza z dniem 2 bm. rozgrywki sza­
chowe. 7

Początek rozgrywek codziennie od 
godziny 18 w lokalu związku przy ul. 
W arszawskiej nr. 73.

I  przerwał sobie.
— Ale jesteś trochę w intere­

sach... — dodał Prosper, śmiejąc się.
— O! mój drogi! zupełne rozbi­

cie się!... Nic w ręku i nic w kie­
szeni! Płótno i płótno!... Jak  naj- 
fatalniej.

— No to ja  cię zapraszam! — 
odparł Prosper, potem, zwracając 
się do garsona, który przyniósł 
chieba za dwa su, zażądanego 
przez Terriena, dodał:

— Eugenjuszu, butelka wina bia 
lego, prawdziwego Ckablies! sześć 
ja j, pół tuzina serdelków, dwie ład­
ne porcje sarny, tylko nie barani­
ny... Potem dwa ma zagrany z ko­
niakiem.

— Dobrze, panie Rivet — odpo­
wiedział garson — natychmiast 
służę.

Prosper Rivet, którego mamy 
przedstawić czytelnikom naszym 
nie jest zupełnie nieznanym dla nich 
to lx)wiem oryginał portretu foto­
graficznego, tak namiętnie ogląda­
nego przez garbuskę i pokrywanego 
przez nią pocałunkami.

Znamy już wiek jego: lat trzy­
dzieści.

Postawa jego jest wysoka i dob­
rze zbudowana, jak u atlety, plecy
szerokie, ręce muskularne.

Atleta cyrkowy mógłby w nim 
z d  uleźć rywala.

Czupryna gęsta, kędzierzawa, 
jak u murzyna, wieńczyła twarz 
jego regularną, o rysach wydat­
nych. oczach, fałszywie patrzących.

jak zauważyliśmy to już poprzed­
nio.

Fotografja jednak nie mogła 
odtworzyć cery jego mocno czerwo­
nej, zdradzającej różne nałogi.

Wogóle, jak  to mówią, był z nie­
go ,.ładny chłop".

Prosper Rivet trudnił się komi- 
wojażerstwem, ale nie był pomimo 
te wcale tak rucbkwy, jak iego ko­
ledzy. Nie brakło mu przebiegłości 
i sprytu, ale był próżniakiem, a in­
teligencję miał mierną... Nadto, żad 
nego poczucia moralności.

Serce też nie więcej było w arte 
niż głowa.

Lubił nade wszystko pieniądze, 
dobrze zjeść, dobrze wypić i karty.

Miłość była dla Prospera na dal­
szym planie, dopiero po butelkach 
i zielonym stoliku.

Obiecywał sobie, że w życiu nie 
da się ująć żadnej kobiecie, chyba 
że będzie lx)gatą.

Nadto próżny i źle wychowany, 
z elementarnem ledwie wykształce­
niem, choć wiele trzym ający o so­
bie. x

— Zawsze jesteś u  Troubleta, 
sukcesora Jakóba Tordier? — za­
pytał Józef Terrien Prospera, kie­
dy tenże wydal polecenie garsono- 
wi.

— Zawsze, mój przyjacielu.
— Doskonałe miejsce, niepraw­

daż? I widoki na przyszłość?
— He! be!... niewiadomo.

d. c. n.

SPODNECYPO W IEŚĆ

Jad ł a raczej pożerał chciwie, 
jak gdyby nie codzień miał sposob 
ność zaspakajania apetytu.

Właśnie przechodził obok niego 
kelner.

— Eugenjuszu! — odezwał się, 
podnosząc głowę — jeszcze chleba 
za dwa su!...

— Zaraz, panie Terrien, zaraz.
I  kelner poszedł do bufetu.
W chwili kiedy gość ów skrom­

ny, nazwany przez służącego Ter- 
rienem, zażądał jeszcze chleba, in­
ny młodzieniec, lat trzydziestu, sia­
dał właśnie przy sąsiednim stoliku.

Usłyszawszy nazwisko Terrien, 
nowy przybysz obrócił się żywo, 
spojrzał na tego, którego tak nazy­
wano i okazał wielkie zdziwienie.

— Jakto? to ty, mój dzielny Jó­
zefie! — zawołał, następnie zbliża­
jąc się doń z wyciągniętą dłonią.

Józef Terrien spojrzał na mó­
wiącego a poznawszy go. wydal ra­
dosny okrzyk,

— Prosper! — rzeki ściskając 
serdecznie podaną mu rękę — nie 
wiedziałem, że jesteś w Paryżu!!!

kiedyż wróciłeś?
— Wczoraj — odpowiedział Pro 

sper, przysiadając s ;ę do stolika 
przyjaciela. — Szczęśliwy traf, żem 
cię spotkał. Czy mieszkasz w tych 
stronach?...

— J a  mieszkam tu w tym ho­
telu...

— To tak jak  i ja! — wykrzyk­
nął Prosper.

— Jak  i ty! — powtórzył Józef 
Terrien. — Zatem od dwudziestu 
czterech godzin?

— Od roku przeszło... Mam tu­
taj pokój, a kiedy powracam z pod­
róży, mieszkam tu, aż do nowego 
wyjazdu.

IV.

— A to doprawdy szczególny 
tra f — rzekł Józef, znów zamie­
niwszy uścisk ręki z Prosperem — 
że się tu  znajdujemy, straciwszy się 
nawzajem z oczu przed półtora ro­
kiem. Z całego serca radhym to 
spotkanie nie puścić tak na sucho... 
Ale...
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Liczne jed n o stk i c ie rp ię  na d o le g l iw o ś c i  R e rw o w e , skarżę się  n a  p rz e d ­
w czesn e  zn u ż en ie , n a  o s tre  tu b  tę p e  b ó !«  w  g łow ie , ram ionach  i n o g a c h , 
to szyji i tw arzy, jak  rów nież n a  b ic ie  se rca , d reszcz e , d a rc ie  w cz łonkach , 
bezsilność , n ie p o k ó j, u cz u c ie  lęku , b rak  o d d e c h u , p o b u d liw o ść , ro z ta rg n ien ie , 
brak  ap e ty tu  2 a b u rze n ia  w  traw ien iu , b ez sen n o ść , i in n e  n iez liczone o b jaw y  
c ie rp ie ń  nerw ow ych.
N ajw iększę d o le g łiw o śc ię  o s ó b  ch o ry ch  n erw o w o  stanow i brak czynnej w oli 
i en e rg ji. O so b n ik i d o tk n ię te  tem  c ie rp ie n ie m  cz u ję  się  n iezd o ln e  d o  p racy ,' 
d b  staw ian ia  o p o ru  p rzec iw nośc iom  losu, a  n a d m ie rn a  n ieśm iałość i p o b u ­
d liw ość  un iem ożliw ia im zd o b y c ie  p o w o d z e n ia  w życiu.
K to o d cz u w a  jakikolw iek z w yżej w ym ien ionych  o b ja w ó w  zab u rzeń  nerw o­
w ych, k to  p ra g n ie  z n a leźć  p o m o c  i r a d ę

niech zwróci się do mnie listownie
e  p rześ lę  m u h e z p ł a t r i f S  o p is  s p o so b u  leczenra cierpień 
nerwowych, z k tó re g o  w ynika, iż p rzyczynę  p rzygo tow aw czę  w szelkich 
pow ażn ie jszy ch  c h o ró b  jest o s ła b ie n ie  fizycznej siły n ap ięc ia  w oii. K ażdy 
p rz ek o n a  się, iż w istoc ie  m o ż n a  życie sw e p rz e d łu ż y ć  i z a p o b ie c  cho ro b o m .

NALEŻY TYLKO CHCIEĆ!
C o d z ie n n ie  o trzym uję  w yrazy u zn a n ia  i listy d z ięk czy n n e , n ie k tó re  z fo tog ra fiam i, n ie k tó re  z n ich p rzy taczam  p o n iie j:

P . J A N U S Z E W S K I, W Ł .
Tarlak P a r o w y  L ó w , H o lla n d e r  i S -k a  
. K r z y ż *  T a rn ó w  w  P o ls c e  p r z e sy ła  
m i z w ię z łe  a  w  łr e ść  b o g a t o  t ło w a
w d z ię c z n o ś c i :

Zawdzięczam  Panu zdrowie,
w d z ię c z y ć  s ię ,  jak n a le ż y ,  n ig d y  n ie  
z d o ła m .

P .G .  SZ R E JD E R  z  Ż y r a r d o w a , P o lsk a ,  
ut. P r z e ja z d  17  m . 16  p is z e :

P o s z e d łe m  z a  P a ń sk ą  r a d ą  i w yn ik i  
p r z e s z ły  m o j e  n a j ś m ie ls z e  o c z e k iw a ­
n ia . P ą n  u r a to w a ł ż y c ie  m n ie  i m o j e ­
m u  d z ie c k u  W d z ię c z n o ś c i  m o je j  n ie  
u m ie m  w y r a z ić  w  s to w a c h , ż y c z ę  ty l­
k o  w sz y stk im  c ie r p ią c y m , b y  p o z n a li  
s ię  z  m e t o d ą  W P a n a .

Z  ż y w y m  z a p a łe m  w y p o w ia d a  s ię  
p .  T eres ia  G a n d o lt  ( W im b e r g )  P o c z *  
ła  A d n e t  p o d  H a l le m -1 S a lz b u r g  
A u strjo :

S k o m u n ik o w a n ie  s ię  z  W P a n e m  m o ­
g ę  n a z w a ć  p r a w d z iw e m  s z c z ę ś c ie m .  
Z a le c e n ia  W P a n a  p r z e m ie n iły  m n ie .  
r z e c  m o ż n a ,  d o  g łę b i ,  w s z e lk ie  d o ­
le g l iw o ś c i  m in ę ły ,  ł e r a i  d o b r y  hu- 
m o r . d o P isu ie  s ta le  O s ią g n ię t e  
w y n ik i d a ły  m i p e łn e  z a d o w o le n ie .

W ysta rczy  p rzesiać  k a r tę l  Ż ą d a jc ie  dz iś  je szcze  b e z p ł a t n e j  b ro szu ry  p o u cz a jąc e j

FANMOiNIA -  APOTHEKE, B u d a p e s t  72 . P o s t fa c h  8 3 .  Abt 947

Ju * jutro w kinie 
„EDEN-

Film, o którym m arzyliśm y,

_____ POSADY i PRACE

POTRZEBNY pomocnik krawiecki. 
Wiadomość: „Expres“ Będzin. 
FRYZJERSKIEGO czeladnika przyj- 
me zaraz, jako kierownika. Placek
Niemce._________ _____________________
POIKZEBNA służąca uczciwa ze 
świadectwami. Wiadomość: Będz.n,
Hotel Bristol._______  _ _ _ _ _ _ _ _ _
POTRZEBNY kasjer - ka z kaucją 500 
zł. ewentualnie spólnik lub spółniczka 
Oferty Expres, Sosnowiec, pod „500“. 
DAM 400 zł. kaucji względnie pożyczę 
za posadę biurową stałą lub inkasenta. 
Zgłoszenia do Expresu Zagłębia, Za- 
wiencie pod 400.
POTRZEBNA wykwalifikowana ma- 
nikurzystka Będzin, L. Mirowski, Hale 
targowe 41.
POTRZEBNY czaladnik szeweki i zdol 
jny podrzeozny. Sosnoweie ul. Mar.ja- 
cka 4a.

L O K A L E  i l g U

oszołom iła  św iat w  arcyfilmie najnowszej produkcji M etro-G oldwyn Mayer

JAKĄ MiNIE PRAGNIESZ...
KUPNO i SPRZEDAŻ

KINO
D źw iękow e

A°0LL0
W SIELCU
oboic koś sioła

D ziś w  środę 1 go listopada 2 d źw ięk o w e  f i lm y !
I-szy f l m  p.t.

P A R A D A  M I Ł O Ś C I
12 aktów zachw ytu  —  B ezsprzecznie  najpiękniejszy  

film u lubieńców  publiczności
Maurice Chewaliera I Janette Mac Donald

U - g i H m p , .  r a N G O
D ź w ię k o w y  film z życia  dzikich  zwierząt w  dżungli.

w  8 aktach
Pocz: o oodz. 2. Bilety od 40 ą r .
O d czwartku P O S T R A C H  A R IZ O N Y  i FLIP i F L A P .

Skrzypce 10 złorych
Futerał 5 złotych, Mandolina wypukła 
35 złotych. Banjo — Gigara 18 złotych 
Gitara 16 złotych poleca, Jakubiński, 
zegarmistrz Modrzejowska 45 Sosno-* 
wiec-__________

t\Iuoowe
Dwa fotele bardzo ta,nio sprzedam: O- 
tomany, materace, kozeiki, tapczany. 
Ceny najniższe. Sosnowiec. 1 m aja 14. 
MASZYNY do szycia za gotówkę i na 
raty na dogodnych warunkach i Sin­
geru używana bębenkową zł. 220, czó­
łenkowa zł. 140, gramofony walizkowe; 
i  szafkowe, płyty po zł. 2. Reperacje’ 
maszyn do szycia i gramofonów pok-j 
ea Ludwik Howlak, Sosnowiec Modrzę
jowskaj 37.    _ _ _ _ _
SPRZEDAM magiel nową Sosnowiec!
SCtaropogońska 3. Gospodarz.________ .
DRZEWKA OWOCOWE: grusze pien 
ne i karłowe na pigwach, jabłonie sprzo 
daje Kaszyński, Zawiercie Senatorska.! 
PODWOZIE półciężarowe Chevrolet! 
6c w dobrym stanie na chodzie, karo-, 
serja 18 osób. Okazyjnie do sprzedania! 
Wiadomość w firmie „Star!" Zawier­
cie Paderewskiego 1.
FORD-  ciężarowy rok 1929 motor na' 
5.000 kilometrów, zarejestrowany do
3935 r. sprzedam. Tek 14-43.___________
FORTEPIAN krótki angielska macha 
nika w dobrym stanie okazyjnie sprze 
dam. Wiadomość kopalnia „Flora* 
sklep p. Kozińskiego._____
KAFLE, płytki ścienne glazurowane! 
cegła szamotowa, płyty pi karskie, 
dykty, fornitry, tregry, żelazo sztabo­
we, drut kolczasty, koks, wapno gaszą 
ne oraz wszelkie przybory do pu ców 
sprzedaje ro cenach konkurencyjnych 
Jakób Żajdler, Sosnowiec, Stara 4 (Sta 
ry Sosnowiec)._______
BO sprzedania plac na Pogoni o prze­
strzeni 162,2 prętów, graniczący z gruri 
tami Towarzystwa Sosnowieckiego, na­
dający się do zamiany na plac w śród­
mieściu, bliższych wiadomości udzieli 
Henryk Janczewski adwokat ulica’ Ma 
lachowskiego nr. 2 w Sosnowcu.

R r
Zgubione dokumenty 

pa i  grosze za 1 wyraz. m
AMBROŻY Stefan zgubił książkę kasy
chorych wydaną w Sosnowcu. ____
BAGNOWSKI Franciszek zgubił k-iąż 
kę wojskową, kartę mobilizacyjną w y­
dane przez P. K. U. Piotrków i leg ity .
mację strażacką.________ _ _ _ _ _ _ _ _ _
MEN ACH IM Bankhalter zgubił p a­
tent IV kategorji wydany w Sosnow­
cu. '_____________________
KOSTECKI STEFAN zgubił książkę 
wojskową, wydaną prz •■/. P. K. U. Rę­
dzin.

R óżne m

POSZUKUJE się w śródmieściu So­
snowca 2-ch pokoi z przedpokojem lub 
kuchnią na biuro. Oferty wraz z poda. 
niem warunków składać w administra 
cji „Expresu Zagłębia" pod ,.Biuro". 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia Sosno 
wice, Rybna 5. _ _ _ _ _ _ _ _ _
POSZUKUJE pokoju z kuchnią w So­
snowcu. Oferty do administracji ,Ex- 
presn" pod „Czynsz miesięczny". 
POKÓJ umeblowany, oddzielne wej­
ście do wynajęcia. Pogoń, Będzińska 
28, Dymarski.

SPRZEDAM: szafę, kredens kuchenny, 
Robotnicza 18, mieszkanie 2. 
GGRSELETY, pasy, staniczki nadają­
ce kształtom modną, piękną linję i pa 
sy lecznicze dające dobre zdrowie. Ce­
ny niskie. „Rozalja" Sosnowiec, Dęblin 
ska 11.
SPRZEDAM skrzypce cena 200 zt. So­
snowiec, Sienkiewicza 7. Sklep tytonio
w y . _____________
Z  POWODU choroby sprzedam zakład 
Rusznikarski, oraz szlifiernię nożowni 
czą egzystuje od 1926 w Sosnowcu Or-
la 16.   __
SPRZEDAM wannę z piecykiem do 
ogrzewania wody. Będzin, Góra Zam
kowa 12. _____ _____ ________________
K U PIE  motocyklowe dynamo 6 woli. 
Oferty z podaniem ceny do „Expresu 
Zagłębia" Sosnowiec pod „Technik".

SZKOŁA kroju szycia i modelowania 
zatwierdzone przez Ministerstwo O- 
światy Stypułkowskisj w Sosnow i 
Piłsudskiego 46 przyjmuje zanisy. Po 
ukończeniu świadectwa prawne. Opla 
ta na raty. ____________
KOMIS AR JA T O W I P. P. w Sielep i
w szczególności starszemu wywdiaow- 
cy Skibie Leonowi, starszemu posterun 
kow.emu Pazdańskiemu Piotrowi, po­
sterunkowemu Maciejczakowi Janowi 
składam podziękowanie za wykrycie 
kradzieży i zwrot otwaru Bajer Rudolf
Sosnowiec. 1-go Maja 32. ________
PRZYBŁĄKAŁA się koza młoda bez 
rogów do odebrania, Narutow icza 38.
Cerwiński. __________________
PKZYBŁĄKAŁ się pies Doberman 
dobrać można za zwrotem kosztów Pę 
dżin, Siemońska 44 Grabara Stefan. 
ZNALEZIONO rower w Dąbrowie przy 
Cmentarnej. Odebrać za zwrotem kosz 
tów ogłoszenia. Gołonóg, Ksawera 17. 
Szklnrezyk. ___________ _
BIU RO  próśb ..Dorada" Sosnowiec, 
P iłsudskiego 30. Skupuje weksle, wyro 
ki. pretensje pewne, płaci gotówką.

3 FOTOGRAFIE  
pocztówkowe artystyczne ZŁ. 2 59. 
FOTO -  STELMASZCZYK S nu,owiec,
łT  ■ 1 Orla 4 . ____________ _
LFUZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 37a 
W i-/~da 5 7.1.____________ __________________

P A M IĘ T A J, że
biuro pisania próśb
J. Bednarczyka znajduje się w Dąbro­
wie za magistratem.

W ydawca: Helena Monsiorska. Druk. E z o ie s  Zagłębia" S yn ow iec ,  Teatralna L tel. 4-94. Redaktor odn.: Lucjan H orski.


